
t6df wtorek 6 wrzejn~a · 1931 r. - -

l.'.t:.1-.iY ouŁv.:u:.ch. 

t'ned ~ 1J. 1- ll&.l'ODa IO SI „ w. m-m 1 łam. lltr: I łun: w telckił 
59 sr- nekrologt .O li'~ llWJ'CI.. U p 
strona IO tamów. drobne 12 gr: 1111 "'1 

· ru. dla ponukuJ~7c1i pran 10 rr 
najmJaie,Jae ogłoszenie 1.2<l gr., 411 
~ 1 81. Ortone!lta dwukolorowi 
~ IO sw-: drołej, ogłoszenia aasrantes· 
ne I tr6jkołol'OW9 o 100 pJ"OC!. droMJ 
Osi" •• lldwobt6w ~ • „ 
~ ..._... ~ „ •• ,_. 

rł"*-

Ja 1 w.-.wlta.a. ...... 11-. c....., ......,), „ ~ JnWl1I 
I t ,.. ~ l.-.. „ -- .... 

l ........... ·tntr' ... „. lt P,Jt0.1'r.--..................... 

Nanif esiat:ja ·wojskowa frant:ji - Rezerwi§ci francuscy powołani pod broń, 

Niemcy kwestionuia suwerenność 
_.z11d11 praskiego na terenach mnięiszoici 

NORYMBERGA! 6. 9. - . Wczoraj ~oz le.ina m~ bu<l~i~ jeszcze · zastrzete~ia Pra- kiej we francuskich stosunkach dziennikar
P?czął się tu VI Re1chs parte1tag od ob1ę-1 g1, a m1anow1c1e swoboda szerzenia ideo- · skich Informacje te .nie przen. iknęły do 
c1a władzy prz.ez kanclerza Hitlera, Je~t lo.gii narodowo.- socjalistycznej wśród prasy. 
to. ósmy konĘres zwołany. d~ tego śred·~10 Niemców sudeckich. . . ·- . · __ Sam fakt więc ·nikogo nie z<iz1wił; całe 
~1eczneg-0 m1~tit~ frankonsk1ego--a dz1e- . · natomiast zadekarwienie sfer poli1ycznych 
s1ątY. od załozen1a NSDAP. WoJslco•e zarz1dze1la Francll I i dyplomatycznych dotyczy jedyinie dzisiej-

Sprawa sadecka PARYt, 6. 9. _ Koomn~kat Havasa szej enuncjacji urzędowej. 

Dzień, w którym Henlełn na tyczenie 
lorda Runcimana udał się do Berchtesga
den, aby naradzić się z kanclerzem Hitle 
rem, co do $pOsobu zała·twienia sprawy 
sudeckiej, uważany 'jest w tutejszych ko 
łach dyplomatycznych za koniec fikcji, Ja
koby los obcych grup narodowościowych 
w tym państwie był „wewnętrzną sprawą 
Czechosłowacji", sprawą stałai się oficjal
nie międzynarodową, a suwerenność rzą
du praskiego na terytoriach narodowościo 
wych nł·e czeskich została jawnie zakwe

o oofnięoiu urlo,pów w wojsku i zatrzyma- Ckzyw.iś-cie, wytłumaczenie najprostsze 
.nie rezerwistów pod bronrią nie sta·nowi re- i 1najlogicz.niejsze jest, że rząd chciał poło
welacji, gdyż stwierdza stan ogólnie zna- t..yć k,res kampanH, rozwijają.cej się panto· 
ny od 3--4 dni. Od .piątku zeszłego tygo- flową pocztą i przerabiającej igły 11a widły. 
dnia kumoszki paryskie j prowincjonalne To jest teza sfer prorządowych, nastawio
opowiadały sobie „poufnie", że bracia czy nych wybitnie pokojowo, W środowiskach 
syinowie zmuszeni zostali raptownie -opu- opozycy}nyoh przewija się przypuszczenie, 
śdć domowe og.niska, przerywając urlop, t..e rząd, chcąc dać satysfakcję skrajnej le
lub porzucając swą zwykłą pracę. Powsta- wicy, zdecydował się na pewnego rodza
ły na ten temat rozmaite plotki, które na- ju manifestację w dniu otwaroia kongresu 
dawały decyzjom rządowym _ 0 zakresie w No·rymberdze, którego przebieg śledzo
w gmncie rzeczy bardzo ograniczonym - ny jest t'Utaj z największym zainteresowa-

Odjazd rezerwistów z dworca paryskiego do pogranicznych garnizonów w Metz 
i Strassburgu. 

charakter zamaskowanej mobi!iizacji. niem. 

stłonowana. 
Nie oznacza lo wcale, ·a!f:iy osfateczne 

i radykalne rozwiązanie tej SiPrawy było 
bliskie. Natomf ast, jak tu przypuszczają, 
za,raz poi Relchsparteitagu Rzesza wzmoc 
ni presję w celu zreaHzowanfa swego gfó 
wnego na razie postulatu, t. J. ·całkowitej 
autonomii terytorf alneJ kra}u sudeckiego. 
Poza argumentent narodowo~clowym roz
porządza! Rzesza atutem woJsfowym, któ 
ry w tej chwili -Obliczać inotna: na półto
ra miliona Judd pod bronią, miJio·n w służ 
ble czynne} oraz póf miliona rezerwistc5w, 
którzy albo wzmocnili efektywy jedno
stek Jstnłejącycłi, albo weszli w skła<ł kil 
kunastu nowoutworzonycłi dywizji reier-

Wskutek ;pewnej dyscypliny, dość rzad 

poct-==-z-__ . TIE __ K _1to_Ku_~z_1eo~L~•G0• lWYDUKI lff·n~.YWl . ,~WHAń[IW· 
1 na froncie rzeki· Ebro. 

TULUZA, 6. 9. - Komisja Chetwoo
da dla wymiany jeńców w Hiszpanii opu
ściła Tuluzę dla nawiązania kontaktu bez
pośredniego z rządem Barcelony i z rzą
dem w Burgos. 

Po przybyciu do Barcelory komisja bry 
tyjska złożyła wizytę prezydentowi Aza
f'ie. 

wowych'. Ta <:zękłowa mobltlzacja niemo KOMUNIKAT „RZĄ.DOWY". 
te trwać zbyt długo I nie przeciągnie się BARCELONĄ., 6.9. - .Komunikat mi-. 
chyba poza koniec paidziernika. Jesień n:ste:rstwa 'obrony donosi., 'że. ii.a froncie -rze 
będziemy więc mfeli burzliwą, ale, jak w ki ł~bro trwa bitwa n.iezwJkle zaciekła. ··-
tutejszych kołach d)!plomatycznych prze- )l'iep17.yjaoiel, ponosząc tluże straty, zdo-
widuJą - ąą ~ramatycznych powikłań nie Wczoraj nastąpiła uroczysta inauguracja 110wego roku szkolnego. Młodzież szkolna łał poprawić swe stanowiska. W czasie. 
dojdzie. •115~; • ..,. 1 11ł'łłli'i1"liel ,,.~'t•ih~i.t' · wysłuchała nabożeństw, po czym udała się po raz pierwszy po wakacjach do swych bitwy powietrznej lotnictwo nasze c;trąciło 

,•• *'k1"'*'1A'W(G•~Miltf3' klas. Na zdjęcłtt - uczeMice jednej ze szkół warszawskich Udają się ze sztanda- 7 samolotów nieprzyjadelskich, jednako-
DllełO ldlCI llłiDslWI Pragi.~: 1 rem szkolnym na naboteństwo. woż w czasie walki n1eprzyjaciel zniszczył' 

DUŻE STRATY ••. 

SALAMANKA, 6. 9. - Komunikat o
ficjalny kwatery głównej wojsk gen. Fran„ 
co donosi, że na froncie Walencji, na od
cinku Pena Juliana, wszystkie prteciwna
tarcia n:eprzyjaciela zostały odparte. Na . 
froncie rzeki Ebro roZ\yija 3;ę zwycięsko 
nasza ofensywa. Straty nieprzyjaciela Sll 
t.ardzo duże. Wojska n'.ISZ<! wzięły do nie- · 
woli ponad I OOO jeńców oraz zdobyły wie- . 
le 1r.ateria!u wojenneg.:>; a szczegó)nie ctUro 
ż'o b1:oni. automatyczną ·w Estr.emadu·rze; , 
n;;;;; o ·r potu nieprzyjac1 =Il, zdołaliśmy po::· 
prawić nasze stanowisl,a. L•JcnicCwo w cza. 
s '~ ·wczcrajszego ' dnia strąci!q 11 s(łmoio
tów n;E.przyjacielskich. 

- LONDYN, 6,9, _..:. Koinuni.Jiat urzędowy, 6 naszych aparatów. Na froncie Lewantu 

wydany w p.o.niedziałek wie~z-Orem w Pra~ Właściciel sklepiku - ~a~yst~:~~~~~~: ~~tpa;~ti:. nieprzyjaciela zo z1·azd epis„opatu Polsw· .. 
dze po posiedzeniu komitetu politycznego D Al 
rady ministrów i 1ygnaliz.ujący <>głoszenie I 1 ·1 t h . n . na. )asnet Górze: 

:E:~~:::!!.~::.I~~~~::::~~ pos rze 1 · rzec mezczyz ~.!!i~~t!~!!~!~! ... , .. ful~~ ~~!J~6~!~~~~1r·zj}~ę~i:~;~ 
tyjsktJ jako zapowiedf, że 'daleko idące u- KUTNO, 6.9. _ We wsi Suchodębie szkania. Przerażony Krakowiak, myśląc te ra, lisy oru skórki na pokrycia tu Polski, · · • 
stępstwa Pragi na rzecz Henleina są tak- · · · · ł · · b d t · któ h Jł (i I B O ft tem 'dokonanym. Stwierdzając, te ustęp· pod Kutnem wskutek nieporozumienia. mia. mężczyzni c1 są an Y., ami, rzy .go c cą N Udział w dwudniowych obradach zjaz„ 
stwa creskłe inoczynłone zostały pod naci- miejsce tragiczny wypadek. Nocy ubte~ł~J obrabqwać, pochwycił rewo~wer t począł du weźmie kilkudziesięciu książąt Kościo-'. 
skiem W. Brytanii- prasa angielska <>kre do sklepiku spożywczego, którego własc1- strzelać przez okno. 'Yszystk1e strza_ły b~- ŁODZ, ZGJE.RjKA Nr. 101, tel 1.u-u ła. . · 

cielem jest Kra'kowiak, zapukało w nocy ły celne. Ranni zostali wszyscy trze1 męz-1 
śla nowe koncesje, nazywając je planem trzech mężczyzn, Ody im nie otwierano, czyźni. Rzeko~i bandyci zamias~ . uciek~~ 
nr 4, jalCo maksymalnie zbliżo.ne do 8 t..ą- poczęli się dobijać do okna •. w . .ołając a.by poczęli wzywac. pom_ .ocy_ . P.o eh. w11t. n.a .m1ei K r o' t ko t rwa r a dań Henleina, ogłoszonych w Karlovych d dk t I 
Varach. iłeden tyllfo pun1ct ,programu Hen- właściciel otworzył i wpuścił ich · o m1e- scu wypa u ~13w1 i ~1! 1czn1e w1esm.acy, · 
-~~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• pnyb~a ~wn1ti pohga z ~steru~u w 

rewolta: 
Łaniętach. _ . 

Kongres partU narodowo•socjalistycznej 
;Teraz dopiero okazało się, te skufio - W 

W Norymberdie. strzałów były tragiczne. Jeden z mężczyzn 
Santiago de Chile~~ 

21-letni Stanisław Wojciechowski z mająt- NOWY JORK, 6. 9: - Donoszą tu z 
ku Łanięta, został postrzelony w nogę ctoś~ Santiago de Chile, że aresztowano t9,.m 
powat..nie, 22-Ietni Władysław Mańkowski gen. Carlos Ibane~, b. prezydenta i kan
ze wsi Suchodębie otrzymał postrzał w dydata na stanowisko prezydenta w nad
brzuch. Kula utkwiła. 27-letni Stefan Pie- chodzących _wyborach. Oe~erała ar.eszto
trzak ze wsi Suchodębie również ciężk.o ran I waino w związku z wczoraiszy~ nieuda
ny został w szyję, Pol1cja natychmiast we-1 nym zamachem stanu. ~en. Carlos Ib~ne~ 
zwała pomoc lekarską. Wszystkich ran·nych przeby~~ł na wygnanm w Arg.entyn1e 1 
przewieziono do szpitala w Kutnie. Maj- ~ chwili, gdy .P?wracał do kraiu, został 

poważniejszego ~ oporu, tak że policja: w 
krótkim czasie aresztowała ' Około ,50 po~ 
wstańców, a pozostali zdołali ukryć się. 
Natomiast w gmachu kasy ubezpiecień.'Jio' 
wstańcy stawiali poważny opór, broni<tC 
się do ostateczności. Policja i W<'>jskd 
oblegały przez dłuższy czas gmach kasy· ł 
dopiero przy użyciu grantów ręcżnyeh: 
opór został przełamal'!y. Ogółem.w cza
sie wczorajszych zajść padło 59 ' zabltycłi, 
w czym 1 karabinier, a 58 pbwstań'c6\V.' 
Prawie wszyscy powstańcy zginęii w cza
sie walk na terenie kasy ubezpieczeń ro•: 
botniczych. 

w związku z kongresem partyjnym w Norymberdze, .eprodukujemy zdjęcie, przed
stawiające moment uroczystego wmarszu do bram Norymbergii oddziałów wojsk nie 

młeckich. 
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Dawno niewidziany 
bohater filmów 

„Ben liur" i „Poganin" 
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kowskiemu dokonano operację wyjęcia kuli u1ęty przez policJę. • . , 
z brzucha. Stan jeg.o zdrowia jest niemal V-: czasie w;zora•1s~y~h za1sć p~
beznadziejny. życiu ·dwu pozostałych ran- wstancom ~dało się pr.ze1śc1owo obsadzić 
nych inie zagraża niebezpieczeństwo. g!11achr umwe:sytetu 1 gmach kasy ubez 

Policja wdrożyła dochodzenie. Ranni p1e.czen robo!ntczych. W.. zabu~owaini~c~ 
zeznali, że dobijali się d<> sklepu, aby ku- un1wersyteck1ch powstancy nie staw1ah 
pić wódki. O napadzie nie .mogło być w 
żadnym razie mowy, gdyt.. nie posiadali 
przy sobie broni i zachowywali się stosun-

Dr med. 

kowo spokojnie. . 
Właściciela sklepu Krakowiaka, spraw

. fi. BRZOZOWSHI 
cę strzałów, zatrzymano. Będzie o.n odpo
wiadał za spowodowanie ciężkich ran bez u I 
istotnego powodlł. 

POWRóCIL 
akuszeria . 1 choroby kobiece 

Klliflskłego 78m .6 te\ 220-44 
PrzyfmuJe od 4-6 J>, p, 

Wobec obawy, ze pows'tancy zaafaJcu I 
ją pałac prezydenta republiki, przed pała
cem rozlokowano pułk artylerii. Władze 
ogłosiły stan wyjątkowy, który jeanak po 
upływie kilku godzin został zniesiony. W 
mieście - jak zresztą i w całym kraju -
panuje Sipokój, co w~kazuie na to, t..~ nie 
mieli szerszego oparcia wśród ludności, 

RHO 
w naino.wszym i na1 iPiękniefszym romansie fil·' Dolar 5. 2S 1/ : 

. r . . · ·m#Lo ... wyrp p~ -1~ .. B ·i _·I(_ · Z.. Bank Polski notował dziś rano dolary 
o 5.28 i pół, funty szterlingi 25.52, franki 

I szwajcarskie 119.85, franki fra:ncuskie 
Pocz. 4 p. P.· Ost. ·si:ans 9.30 w. 14.33 i liry włoskie po 21.3(') 

. . .. 
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Akcja 2rzeciw wyjazdom za granicę ~omisJa sira~lm~a iran~l!ort~wców • zo.HZENIJ\ · wrH•. 
- zrobiła swote. Ole IDlWili BDIHlDWil ~mDUl~DW l ID!lf[ft DUi :~:Y;~~;:~:~:!Ee:~::~:.~~E;~t~:~~ 

I. 

WARSZAW A, 6. 9. - Turyści polscy zjazdom zagra·nicznym w minionym sezo ŁóDt, 6_9, _ Strai'k transportowców stawicielami przemysłu . dzianego i przed- (-) „Sun~ay Times" donosi z Bukares·ztu ja 
zużyli w ciągu sierpnia Ra wyjazdy do lta nie letnim okazała się w pełni skuteczną. . . 1 . b t 'kó p . kt koby !łumuma miała się zgodzić na przelot so-
lii sumę 1.520.000 lir turystycznych. jest zatrzymując amatorów wyjazdów w kra- trwa w dalszym ciągu. Konferencja, która st~wicie ami ro 0. 01 w. roie umowy · wieckich samolotów do Czechosłowacji. 
to suma mniejsza 0 przeszło 350.000 lir ju i zwiększając frekwencję w naszych odbyła się wczoraj w Inspektoracie Pracy zbiorowej został JUŻ opracowany przez ko- (-) Królowa Wilhelmina dokonała wczorai 
w porównaniu z lipcem br. i dowodzi, że ośrodkach kuracyjnych i wypoczynko- przeciągnęła się do późnego wieczoru I zo misję mieszaną. uroczystego wjazdu do Amsterdamu. : ·-· 
intensywna akci'a przeciwko masowym wych. stała odr.oczona do dnia dzisiejszego. Dzi:'i Przemysł wielki przypuszczalnie erotów . (-). Zan~ach~ n~ króla farukap.me <lbył?d-:-

Pochód protestacrinr zes, ołów 
operu, operef ek i teatrów rewiowgc:h. 

WARSZAWA, 6.9. - Nieustępliwe sta 
nowisko nowych dzierżawców opery .sto
łecznej w stosunku do żądań pracowników 
zapowiada dalsze zaostrzenie „kryzysu ope 
rowego". Pracownicy opery organizują 
przedstawienia operowe na własną rękę, z 
udziałem najwybitniejszych solistów. Spo
rządzane są wielkie transparenty z napisa
mi „Precz z nędzą oper.ową", „żądamy 

Tylko słowo ,,Litwa'' „ •• 
ile adre1owane 111iu -

WILNO, G. 9. - Poczta Ji.tewska nie 
przyjmuje listów. z Polski, adresowanych 
do „Litwy Kowieńskiej'·', na „Kowieńszczy
znę", na „Żmudź", do „Ziemi Kowieńs'ciej" 
ltd. Na listach adresowanych do Litwy ma 
być umieszczone tylko słowo: „Litwa". 

upaństwowienia opery" itp. Z tymi hasła
mi przemaszeruje ulicami Warszawy po
chód, w skład którego wejdą wszystkie 
zespoły opery oraz .operetek i teatrów rewio 
wych (pracow.nicy wraz z rodzinami). Po
chód uda się na Plac Teatralny, aby za
manifestować przeciwko obecnemu stanowi 
rzeczy. jednocześnie pracownicy opery wy
stąpili z memoriałem do władz, w którym 
podkreślają, iż mimo skróconego sezonu 
nie żądano podwyższenia gaż. Memoriał 
zwraca uwagę t0a to, iż redukcje nie są ko
niecznością przy subwencji stosunkowo 
większej, niż w latach ubiegłych. Obecni 
dzierżawcy otrzymali bowiem 250 tys. zł 
na 6 miesięcy, gdy pp. Mazurkiewicz i Mos 
soczy pobierali 300 tys. zł na 10 miesi·ęcy, 
a p. Mazaraki oraz p. Korolewicz-Waydo
wa - 340 tys. zł również na 10 miesięcy. 

. b d · · kł d' d 0 ł tw1erdz1 eg1psk1e biuro prasowe. o o !ez z.e 
dalszy ciąg o ra . iest podpisać ~ a „ podczas g Y ~r~emy~ \ikróla nastąpi! przypadkowy strzał z rewolweru, 

Jak wiadomo przedsiębiorstwa transpor zarobkowy opiera się temu, uwaza1ąc1 ze który zranił Wiocha. 
towe od kilku 'dni są unieruchomione, ko- projekt zawiera zbyt uciążliwe postulaty (-) W pociągu towarowy~, zdąża_jący11~ ze 
misja zaś strajkowa nie pozwala an gażo- dla niego. 

1 
Stanisławowa do Lwowa, znaidowal s1e w~gon, 

· h do którego załadowano motor do montowania to 
wać pracowników transportowych z innyc Zlikwidowanie długiego zatargu będzie rów kolelowyc-h oraz 7 butli z tlenem. Po.dczai 
miast. zależne od tego, czy strony zdołają dziś I ja:idy nastąpił wybuch, ~tóry zniszczy! motor i 

dojść do porozumienia, czy też nie. W każ- I wagon a dozorce wyrzucił na nasyp. Szkody wy 
WSPóLNA KON.FERENC JA. d b d. . . d . n. f . noszą ponad 200.000 złotych. 

. . . ym. ą ~ razie zapowie z1ana AO~ erenCJa (-) Wczoraj 0 g, 16 zostały w obecności 
Dziś pod przewodnictwem okręg. rns-

1
będz1e miała dla obu stron decydujące zna- Prezydenta R.. P. ofi.cja'.nie otwarte obrady 

pektora pracy inż. Wyrzykowsk1ego odbę- czenie. miedzyna:odowej handlowej konferencJI parla-
d · • ól 1• f · · · d d mentarneJ zie się wsp na l\on erencia mię zy prze · ( )· st' t 0 . d p 1 ki" d t t sf y - ar „ w1az y. o s o s ra o er 

--OQO odbędzie się w osthtniej dekadzie września. 
(-) Sąd Najwyższy orzekł, że straikl okupa 

cyine mają być uznawane za występel< z art. 
251 i 252 k. k. Jutro „zn6w'' ruszą roboty 

- na ul. Piotrkowskiej -
ŁóDź, 6. 9. ~ W ciągu ubiegłej sobo- dągowyc'h na tym odcinku. Obecnie wyko

ty, poniedziałku i dnia dzisiejszego dało się py kanalizacyjne i wodociągowe są zasy
zauwaiyć zupełne niemal zahamowanie ro- pywar.e. jutro od rana Oddział Drogowy 
bót drogowych na ulicy Piotrlkowskiej. Jak na odcinku górnym ul. Piotrkowskiej uru
nas poinformowano w Oddziale Drogowym cbomi znaczniejsze partie robotni'ków i ma
Zarządu Miejskiego spowodowane zostało szyny, podejmując jak najszybsze tempo ro 
to końcZ'eniem robót kaRa!izacyjno-wodo- bót budowlano-drogowych. 

---ooo---

(-) W magazynie w'yrob6w gumowych 
i artykułów sportowych pod firma. bracia Sergiu 
przy ul. Marszałkowskiej 127 klientce, obywatel 
ce holenderskie! p. tte'·enle v. Brakell-Buys, 
skradziono torebkę, która ~awierala Pierfcleń 
platynowy z brylantem 5 karatowynv broszkę i 
3 brylantami oraz większą ilość gotówki na 
ogólną sumę 18.0ÓO zl. 

Sprytny zlo<lziej zdołał się ulotnić. 
(-) W warszawskich kołach po'·itycznych 

przewidują, że rozpisanie wyborów do rad miej 
skich w Poznaniu, Łodzi i Warszawie nastąpi 
około 25 bm. Wybory w takim razie odbyłyby 
się 18 grudnia. 

. (-) W Łaziskach Górnych powiatu ps~czyń-

NaJSllrSZI kobiet• Niemiec ł:z2rg dz.-o n „ L Trup· n· a ~orz„ kot„,· o....,·glD ·~~i~go ci::t~~~z~;~~nię~~~i~~~;sa~~~~~· p~~~~~~i 
nosi nazwiako Ol•zew•ki". i7 U „ De I „ „ n · , chlop7y 11-letni frn~st folwars~i~ .ie.go · ·bra~ 

'' Stan pogody w l.odzl. . „ • • • • 1 s-letm fel~ks, IZ-letni Jan Kozie .ski 1 10-letni 

mie~~::~~ta~ki 9~ f~t~~:=~a~~mi~~r~a~~ ŁóDż, 6. 9. - Dziś o godz. 9-ej ran'o Ofiara własne) n1eostroznośc1' czy desperat ? \Mnt~. ~~ą~~·ńcu b. tyg;dnia ma Przyby~ do 
szej kobiety, żyjącej dziś w Niemczech. temperatura w śródmie.ściu wynosiła 11 sto -ŁóDź, G. 9. _ Dzisiejszej no.cy na torze licję. Wezwany przez nią lekarz stwierdził Ło<lzi min; Ul.r~ch w_ zwi~zku_ .z plane_m prze-
Jest to niejaka Wilhelmina „Olszewski", pn! P.owyżej zera. W ciągu. nocy ubiegłej kotejowym w miejscu jego przecięc!a z uli- już tylko zgon. bu~ow{ ~o~~f~e~~~~c;ai~~~e~o~~~estarosta gro.dz 
niewątpliwie po prostu „Olszewska". na101zsza temperatura wynosiła plus 10 sto cą Nowy świat na Widzewie zaszedł tra- Poli·ci'a wdroz'yła d h d · 1 ki Giełczyński w towarzystwie komendanta P. . c·. . . b t b . oc o zeme w ce u P . N' d . ' k. . d 'ł b t Skończyła ona niedawno 107 ]at, a fo- pn1. 1snieme arome ryczne ez zmian - giczny wypadek śmiertelnego przejechania t 1 . 1„ f; d'k . msp. 1e z1e.s 1ego, ~wie .z1 ro o y, prowa-
tografie przedstawiają ją wraz z córką i 751 milimetrów. Pogoda będzie nadal po- przez pociąg ·mężczyzny w wieku około 30 us ~ :n~a per~o~a IJ 

0 
iary wypa · u oraz <lzone przy pom1dkowarnu miasta: . 

c'i1murn · dżdi sta wyiasn:ema, Jakie było tło wypadku: samo (-) Na terenie gimnazjum "zet'lskiego W. 
zięciem, liczącymi już po 80 lat. . a 1 Y . · . lat. Wypadek stwierdzono nad ranem, gdy bójstwo czy nieszczęśliwy przypadek, spo- Oyamentowski~i przy ut„ Kilińskiego 94, .które 

Wiatry południowo-zachodnie. przechodnie zauważyli leżące na szynach wodowany nieostrożnością. Należy zazna- z;ostalo zamknięte w związku z fo_ktem, ze le· 
zmasakrowane .zwłoki. Powiadomiono pe- cz ć że tor kołci'owy w przecięciu z ulica dna z nauczycielek p. Ch: .Prowadziła akcJę , wy 

NaiDilnieisze inwest1cie w uzdr wiskach 
na posiedzenia Zarządu zw. IJzdr. Pol. 

sana kwestia, do jakich ram należy rozsze
rzyć doty;chczasową propaga:1dę polskich 
miejscowoś-ci kuracyjnych w językach ob
cych na terenie zagra·nicy. · 

Milion Złotych I 
można wygrać w 

Kolekturze Nr. 100 

Y ' ~ • . . • . . • wrotowa, rodzice urzą~z1h okupac!e gmachu. 
Nowy Swiat, Jak zresztą z kilku 111nym1 uli- Delegacja rodziców uzyskała. ·u władz zapewnie-
cami na terenie Widzewa nie posiada nor- nie, że w piątek Kuratorium ·rozpatrzy i z'ade-
malnego przcpisowecro przejazdu: <:yduje o prośbie rodziców, by szkolę prowadzić 

" pod innym zarządem. Młodzież nie straciłaby w 
ten sposób roku. · 

WARSZAWA, 6. 9. - W dniu 17-ym 
września rb. o g. IQ odbędzie się ·N lokalu 
własnym przy ul. Boduena 2 posiedzenie 
zarządu Związku U:idrowisk Polskich. 'Na 
porządku dziennym znalazły się przede 
wszystkim sprawy propagandy uzdrowisk, 
która teraz, począwszy od jesieni, zostanie 
podjęta ze wzm-0żonym nasileniem. Zwią
zek zamierza oprócz i_ntensywnej akcji pro 
wadz-0nej w kraju, kontynuować p1opagan 
dę wśród Polaków zagranicą, rozsyłają<: 
11fianowicie do polskich placówek dyploma 
tycznych, konsulannych i innych zagranicą 
materiały propagandowe i Lnformacyjne o 
naszych uzdrowiskach, które tam spotyka
ją stlę z wielkim zainfe.resowaniem i uzna

Następnie zaś zarząd zajmie się, od Losy do 4·tej klasy poleca: ( 
dłuższego czasu już op,racowywaną, spra- KO lE.K I IJ ft\\' Nr; loO 
wą najpilniejszych inwestycyj w uzdrowi-

11Aszanlka11 
w Teatrze Kameralnym 

Oiwart:le'' nowaio· _tfZDP~Q. __ teair.ablel(o. 
skach i uzyskania dla nich r.10żliwie naj- Oddział" w Łodzi, ANDRZEJA: -z, 
większych przywilejów ze strony czynni- "PROMIEŃ" · 

Łódź z zaintereso'Wańiem oczekiwała pi~r~ I'ynu~. • jalm doslronalego g6rala-cloktora.: '!'a
sieJ pyemiery nowego sezo u, wfa~iiieillate- lent tego artysty tazwija • się o ezfm świad
go, że chodziło o sztukę starą, której aktual- czy jego kreacja Łońskiego, najpierw ro~v,an
ność - zdawało się - minęła już dawno. Tym tycznego utracjusza, a na koniec wykolejonego 
czasem dyr. Borowskiemu udało się uwypuklić satelitę „damy z półświatka" - swej dawnej ków miarodajnych, \---•C•fą•g•ni•e•ni•ell!!o311d111111dn•!•a-6•d•o-23-w•r•ze•ś•n•ia-- nieprzemijające walory psychologiczne korne- .kochanki ,,Aszantki". · 
dii Perzyńskiego i stworzyć z „Aszantki'' zu- P. Dejunowicz dał poprawną sylwetkę Kręc
pełnie nowoczesny spektakl. Zarówno piękna kiego. Kapitalny typ lokaja - don.żuana 11two-
oprawa utalentowanego i wytrawnego dekora- rzył p. Nowosielski, , • ZYCIE PABIANIC. 

niem. 
Wobec wyznaczonego na rok 1939 zja

zdu światowego Zwiąrlcu Polaków z Za
granicy, który odbywa się co pięć lat, ia-

WJmówieniena robotarh kanalizacrinrch 
tora p, Axera, jak i doskonała reżyseria, któ- Doskonała w epizodycznej roli gosposi by
ra przekształciła ,,Aszantkę" w nowoczesne- ła p. Dąbrowska. Poczciwym Bratkowskim był 
go „wampa" dobrze znanego z ameryka!1skich p. Pągowski, zakochanym i ostrożnym dyrek
fiłrn6w starły z tej komedii wszelkie ślady sta torem p. Arnoldt , dobrym malarzem - P. 
roświecczyzny. Na scenie zjawił się Perzyński Szymański. P, Skwarska dobrze wy_pad~a w 
w zupełnie nowym i odmłodzonym wydaniu. roli „i chciałaby j. boi się". Do całości dostoso-lłOBOTllliC~ W OBLICZU Ił ~ DUICCll• ,_ 

Toteż widownia z ciekawościa śledziła prze- wali się p. Bończa, jako Lutoborski, p. Topol 
bieg gry, darząc jej wykonawców zasłużony- 1 ska, jako Lubartowska i p, ~ubelski w. roli z · k U d · k b d · t Roboty kanalizacyjne w Pabianicach prowa 

rząd wiąz U z rowis ę zie ro z pa ry- dzone są przez firmę „Drogomost", która za-
wał kwestię wydania specjalnego infornia- trudnia kilkaset robotników. z dniem 1-go 
tora o uzd.rowiskach. Na wystawie bowiem września firma „Drogomost" wymówiła pracę 
„Polska i Polacy w $wiecie", urządzo·nej wszystkim zatrudnionym przy robotach kanali 
w ramach ostatniego zjazdu w r. 1934, z~cyjnych robotni~om do JrO?ma_jstrzych :"łącz 

Z · k U drowisk Polskich miał własny me, n3: okres d":'och. tygo~m ~.J. do. dma ~5 
Wt~ze . z . . . września rb. Pomewaz - Jak mformuJą z mi.a 

paw1lo·n 1 rówmez wydał na ten cel sp~1al rodajnych źródeł - roboty kanalizacyjne trwać 
ne prospekty. Po·za tym zaś będzie roztrzą. mają aż do samej zimy, zwróciliśmy się w tej 

• ZYCIE ZGIERZA 

DOROCZN·A IMPREZA 
na budowę domu pare.fialnego 

Tradycyjnym zWYczalem odbyła s!e w nie· 
dzielę na boisku Sokola zabawa koście'·na PO· 
łą.czona z wielką toterlą fantową. Impreza, z kt0 
rei dochó-d przeznaczony jest na cele !kościelne, 
cieszyła się zawsze dużym pow<Xizeniem. Nie 
zawiodła ona i w ub. niedzielę. Mimo niepewnei 
pogody na boisku zebrało ~le dużo lud:z.i, gru
'Puiąc sie pocuitkowo ty'iko przy fantach i lo
sach. Ruch panował tu i gorączkowa ciekawość 
„co padło" co zostało wYKrane. A fantów by~o 
przeszło 4000. Z ważniejszych naletałoby wym;c 
nić konia, materiały ubraniowe, całą masę dro
biu, kaczek, kogutów, kurczaków, golę.bi, króli
ków itd. Na boisku koncertowały 2 orkiestry 
OMP'u pod batutą p. Pr. Gusta I Związku Re· 
zerwistów. Wieczorem orkiestry te przygrywały 
do tańca . .Rzesiście oświetlone boi1sko „niegro:t
na" ·pogo<la oraz dobre orkiestry ściągnęły Jesz 
cze wieczorem liczne rzesze zwłaszcza mlodzle
ży, która rozbawiła się i roztańczyła, podczas 
gdy starsze towarzystwo obserwowało plą.sy. 

W imprezie wziął udział prezydent Sw1ercz, 
ks. kan. dr A. .Roszkowski, wiceprezydent Za· 
jączkowski, oraz liczai t>rzed.stawiciele naszej 
e'·ilY społecznej. 

· Wyniki finansowe podamy Po zestawieniu, 
nie odbies;cna one na pewno od lat ubiegłych, 
kształtując się w ramach od 4 do 5 tys. zł 
zy:;.ku. · 

ZEBRANIE ZWIĄZKU CHEMIKÓW. 
Miejscowy a<klział Związk11 Pracowników 

Chemicznych zorganizował w niedzielę o godz. 
10.30 w sali kina „Apollo" wielkie zebranie ro· 
botnicze, na którym ·przemawiał senator „Woj
tek" Malinowski. Ze wzg'.ędu na osobę prelegen 
ta sala była wypełniona po brze&!, bardzo licz
nie przybyłymi, przeważnie robotnikami. Zebra
niu przewodniczy! prezes związku p. Koszade. 

Piękne przemówienie wygłosił senator Mali
now~ki. Wszechstronnie zanalizował on obecne 
czasy i nurtujące narody ideały społeczno - pa
li.tyczne. Omówil życia i metody faszyzmu 'fiC 

Włoszech, narodowy socializm w Rzeszy i impc 
ria'·izm Japonii i „rai" Rosii Sowieckiej, gdzie 
ze śpichlerza Europy uczyniono głodną i nędzną 
republikę „zbawczego" komunizmu. Pre'·egent n.i 
~{łzał sytuację międnnarodową do naszych 
stosunków, uważając, że naród Polski w tych 
ważnych momentach wlnlen zjednoczyć się, two 
rzą~ sile twórczą, któr:i potrafi budować G<lynlt; 
COP, która ugruntować musi byt i wtege na
rodu polskiego. Specjalnie zwrócił się <lo ro
botników, wykazując irń .konieczność konsoli<).a 
cii w Jednym potężnym związku zawodowym, 
który będzie mógł dopiero sk·utecznie bronić tn
teresów robotniczyc!t I wa'.czyć o należne miej
sce dla świata pracy, oraz członków tego świa 
ta kształcić, podnosić, przygot<)\vywać do spo
łecznej roboty, specj alizować we własnym fa
chu, by odpowie<lni czfowiek był na odpowied
nim stanowisku. 

Rzesiste oklaski były dowodem podziękowa 
nia i zrozumienia zebranych. 

KASA BEZPROCJ!NTOWEGO KREDYTU. 
Przy Stowarzn zeniu Kupców i Przemy

słowców Chrześcijan w Zgierzu zawiązała sie 
dobrze pomyślurta i mo~ąca wiele dobrego uczy 
nić dla rozwoju kupiectwa polskiego Kasa Bez
procentowego Kredytu, rozpoczynając obecnie 
swą działa'.ność. Wydaje ona niezamożnym za
pomogi bezprocentowe zwrotne na zakła danie 
nowych interesów, istniejące wspiera równie! 
po!y<:zkami, utrzymując w ten sposób warszta
ty pracy dla wielu ludzi i powiększając polski 
stan posia<lania. Wszyscy winni 1Się tą instytu
cją zainte resować, a szczególnie nasze sfery 
handlowe i przemysłowe oraz władze, by pow
stałą z inicjatywy dobrych społeczników insty
tucję odpowiednio rozwinąć. 

Sekretariat kasy i stowarzyszenia mieści sle 
przy Placu Piłsudskiego 4, .g<lzie w godzinach 
od 5 do 7 wiPczore.m udzielane sa informacje 
i pożycz.I<' 

sprawie do firm ,,Drogomost" z prośbą o po 
informowanie społeczeństwa za pośrednictwem 
prasy, jak się naprawdę przedstawia sprawa 
obecnych wymówień, 

Firma „Drogomost" w Pabianicach prowa
dzi roboty kanalizacyjne z polecenia Zarządu 
Miejskiego, który roboty te finansuje. Obec
nie wszystkie fundusze przeznaczone na ten 
cel zostały wyczerpane i firma „Drogomost" 
zmuszona była wymówić pracę wszystkim ro
botnikom, O ile Zarząd Miejski przeznaczy w 
roku bieżącym dodatkowe kwoty pieniężne na 
budowę kanalizacji, roboty kanalizacyjne zo
staną przedłużone aż do samej zimy. W tym 
celu Zarząd Miejski stara się u odnośnych 
czynnik6w o uzyskanie dodatkowych kredyt6w 
na przedłużenie rob6t kanalizacyjnych, 

W związku z tym w dniu wczorajszym wy
jechała do Warszawy specjalna delegacja Za
rządu Miejskiego, 

ODZNACZENIE DYREKTORA BANXU 
LUDOWEGO. 

Dyrektor Banku Ludowego w Pabianicach, 
p. Jan Ebenrytter, który - jak już donosiliś
my - w roku bież11cym obchoclził swój jubi
leusz 25-lecia pracy na polu bankowości spół
dzielczej, odznaczony został dekretem Prezy
denta Rz. Polskiej Medalem Niepodległości za 
udział w ruchu rewolucyjnym w latach 1905-6 
Odznaczonemu działacoowi redakcja „Echa" 
składa serdeczne gratulacje. 

:BóJKA. 
Hoffman Jan, zamieszkały przy ulicy Da

szyńskiego 9, i Kostkowski Antoni, zamiesz
kały przy ulicy Południowej 25, będąc w sta
nie nietrzeźwym wszczęli bójkę na ulicy Ostat
niej. Bójkę przerwała policja, aresztując obu 
jej uczestnik6w. 

mi oklaskami. posłańca„ . . 
W roli „Aszantki" wystąpiła p, Halina Do- Jedyne . małe . niedociągnięcie - to· ~wne 

ree zdobywaiąc od razu uznanie l6dzkich w!el- dłużyzny i trochę powolne tempo gry w pierw 
bicieli teatr~. Uniknęła ona szczęśliwie prze- szym i trzecim akcie, Ale to drobiazgi, które 
sady, dając mimo to postać l'.'elną żyw~ołowe łatwo ~s~nąć. ·Całof,ć jest niewątp}iwym -~uk
go temperamentu i naturalnej szczerości. Tru cesem l „Aszantka, w s.we_j noweJ postaci ~~ 
dne zadanie ' miał p. Wichniarz. którego Łódź pewno długo utrzyma się na scenie ł6d&kieJ. 
przez długi czas oglądała w „Gałązce Rozma- P. 

---ooo = - ,--,-

„Dzień konia" napewno obudzi wśród lo.c:Jz~~n 

poczucie litości dla zwierząt 
ŁóDź, 6. 9. - Ukazała się ostatnio w! jące coraz t~ inte~sywniejszą dziata!noś~. 

prasie wzmianka o mających powstać w. chcąc zaktualtzowac całokszt~łt spra\~ Z\~1ą 
kraju kilkudziesięciu lecznicach dla zwie- zany7h z nal~żytym utr~yma.mem ~p_ni~' ie
rząt, w których leczenie i udzielanie porad go pielęgnaCJą, le~zeniem itp: -;- ur.ządza 
weterynaryjno-lekarskic'it odbywałoby się dorocznym zwycza1em w pazdz1ern1ku t. 
po cenach zniżonych, a zatem dostępnych zw. „Dzień Konia". ~ św'iett.e po,wy:iszyc.h 
dla uboższych warstw ludności, będącej faktów T -wu słusznie chodzi o zwróce111e 
przeważnie posiadaczem koni, psów i in~ uwa~i społ~czeńst\~a .na to. P.Q~yte'.cznę z~ie 
nych zwierząt. rzę, 1ak1m 1est kon, pk rown1eż .na komc-

Zanik u ludzi poczucia litości dla zwie- czność unaocznienia posi9daczom; koni spo 
rząt, jest przyczyną nie zwracania uwagi so~ów obchodzenia si~ z nimi. N.i~ w.,;tp:my 
na ich dolegliwości i cierpienia. Pod tym ie impreza ta znajdz1; . w ~połepen~t\~ic 
względem dochodzi często do rzeczy wręcz ł~dzk1m należyty. oddzw1ęk, przyczyniaiqc 
nieprawdopodobnych, z punktu widzenia się do złagod?.enta poruszo~yth pr~~z me 
humanitarnego straszny~h i nie dających bolączek. , 
się niczym usprawiedliwić. • · '. ' 

środki represyjne stosowane przez or
gana Policji Państwowej i T-wa Opieki nad 
Zwierzętami nie mogą w sposób zadowala-

WYśCIG KOLARSKI o MISTRZOSTWO M. jący rozwiązać tego nader przykrego zaga- y L K O 
PABIANIC. dnienia. Pomoc społeczeństwa jest tu bez-

Z pole~enia Miejskiego Komi~tu WF i P!V warunkowo potrzebna. Pomoc bezpośre- J 2 5 o •. 
Pablanic~te Towarzystwo, Cykhst6w, w dmu dnia przez piętnowanie faktów używania r 
18 wrzesnia rb. organlzuJe dorocznym zwycza I . . I · • · · • 
jem wyścig kolarski o mistrzostwo Pabianic do pracy , chorych zwierząt .1 zgłaisz~nle 0 I • • • 
na dystansie 100 km ze startem i metą. obok tym czynnikom powołanym, ]a'k rówmei po mtes1~t:zn1e 
parku miejskiego Wolności przy ulicy Łaskiej I moc pośrednia w postaci wspomagania ist-

W wy~ci&:u mogą wzi~ć udział wszyscy ~o- niejącyc'il T-stw Opieki nad Zwierzętam: , lcos!tuje abonament ECHA" 
larze ya?ia~iccy zr~eszeni w kt6rymkol~iek zadaniem których jest nie tylko praca re- Iz Odnoszeniem dO do·m· D 
z pab1amck1ch klubow sportowych. Szereg firm . . . . 
oraz osób prywatnych efiarowal wiele cennvch presy1no-pol!cyina, lecz przede wszystkim f enumerat~ iamawiaó można 
nagród dla zwycięzców wyścigu, co w poląJcze charytatywna, polegająca między innymi katdeg-o dnia miesiąca. · • 
niu ~ nagrod~mi ufundowanymi przez Mi~jski na umożliwianiu niezamożnym posiada- Zwłrld 2 (Karola) _ tel, 182_48 K~rnitet WF 1 PW oraz klu?y spor~we wmno czom chorych zwierząt ich leczenia w lecz- I Piotrkowska 11 _ tel. 102 „ 29.~ 
ściągną~ na start jak największą liczbę spor- , nicach bądź też na ud · ela · t b · _ • 
towc6w - kolarzy. I ' . . . .zi mu po rzc UJ;i 'Pn.y odbiorze w admlqfatraeji Żwirki 2 (Karola} 

Zgłoszenia do· wyścig'U przyjmuje sekreta-I cym pomocy pieni~~ne.1 n;i cele lecznicze. l•b Piotrkowska 11 prenumerata wyno1i 2.10 ll9t 
riat PI'C przy ulicy Bagatela 8, w czwartki . . . . . ! 

w godz. od 8-ej do 9-e.i wiecz. lub też na star- IstmeJące w naszym m1eśc1e Łódzkie ł 
c~e. . 'Lr;:wo OP.i!ki n~.Q Z.wier:_ęt~mii Rrzej_awi~-



l\.r. l4S „E C '.'.O'' 

WIECZÓR W CHIŃSKIM T EATRZE. 6 dni nad przepi.śc·ą 
y mężczyzna 

Węglarz, Fabulet, szukający ślimaków góry przy pomocy sznurów i odwiozła w Ukryte ml·e,·sce zabaw wisiał nieosłroż 
na wybrzeżu Sainte-Catherine, us łyszał w stanie niesłychanego wyczerpania do szpi
pewnej chwili jęki wydobywające się od tala. Nieszczęśliwy do:wał zawrotu głowy 
strony spadzistej górki. P. Fabulet nachy- spacerując przy wybrzeżu i potknąwszy s ię ... Tu~...,,--"'bi2na koiar2 ,-2' LO ,„Lt21DA !ił się i zobaczył wiszącego na krzaku czło- spadł, 2 dni czołgał się, aby dotrzeć dn n „ ,,. „„ „ „ „... „n „ „ wie'ka. krzaka, a 4 dni czekał na ratunek. 

Zaalarmowana straż wyciągnęła go z 

i(' Nan-.czang, we wrześniu. mą. Spragniona widowisk publiczność ma żania czoła rozgorączkowanego podniece-
W Chinach, w miastach nie objętych po- bowiem dowód namacalny, że warto się tu- niem artystycznym. 

żogą wojenną, teatry tak, jak za czasów taj tłoczyć. 
pokoju cieszą się niebywałą frekwencją i Wszedłszy do średnich rozmiarów pro-
pQWcdzeniem. stokątnej sali, otoczonej z trzech stron bal-

Nie sądźcie, aby najwspanialsze i naj- konem, jest się ogluszo:iym 
lepsze z nic'il. miały się znajdować na głów- piekielnym zgiełkiem. 
nych ulicach. Przeciwnie, ukryte są w głę- Aby się dostać do miejsc siedzących trze
bi wąS!kich i ciasnych zaułków i podwó- ba się przedrzeć przez rozwrzeszczo·ną, ge
rzy. W kraju, który się potrafi szanować, sty'kulującą, półnagą, spoconą ciżbę. 
szerokie pryncypalne arterie pozostawione W rzędach drewnianych ławek, z opar
być muszą dla gmachów publicznych, w ciem w kształcie półki, na której siedzący z' 
ostateczności dla banków, domów handle- tyłu rozkładają. zapasy, też trudno zaznać 
wych i sklepów, które są znakiem wido- spokoju. Dzieci krzyczą i biegaJą, depcząc 
mym trudu człowieka, lecz miejsca zabawy po nogach widzów, zajadających ze sma
nie powinny być uwidaczniane. Sprzeciwia- kiem ryż, 
loby się to pojęciom etycznym wyznaw- parówki z psiego mięsa, 
ców Konfucjusza. powleczone lal\<ierem skrzydełka kacze 

Przedstawienie, rozp,oczynające się o 
19-ej, trwa aż do świtu, i to bez antraktów. 
Widzowie chińscy zbyt rozpłomienieni 
aby mngli ścierpieć przerwy. 

Przyznać jednak trzeba, że gra, mimika, 
zdolność charakteryzowania się aktorów, 
zarówno, jak wspaniałość ich · kostiumów i 
wdzięk Chinek, od niedawna dopiero wy
stępującyc'.il. nas cenie, sięgają takich szay
tów kunsztu i artyzmu, o jakich rasa biała 
nie ma wyobrażenia. 

Grzybowski. 

Macocha przvDalała raczke dziec;cu 111gierosem 

l~R~~~l[U MfrnlJ . WJ(H~WIW[lf. 
Ostatnio prasa angiel:>ka rozpisuje się ljąca macocha miała oryginalne metody wy

obszernie o drobnej sprawie sądowej, któ- chowawcze, przyzwyczajała bowiem dzie
ra potrafiła poruszyć całą opinię publiczną. cko do bólu, przypalając mu na przykład 
Warto się tej sprawie trochę przyjrzeć, bo rączkę papierosem. Macochę sądzoro z 
charakteryzuje ona bar9zo mocno stosunki , oskarżenia publicznego i s'kazano ją w 
opinii i prawa angielskiego do - dziecka: . pierwszej instancji na pół roku więzienia i 

Przed jednym z sądów stanęła młoda, I cde.br_anie .prawa opieki nad dzieckiem. Jej 
18-letnia mężatka, która wyszła za mąż za męza, a Ojca. d~tecka,. sk~z~no za brak do
wdowca z trzyletnim dzieckiem. Początku- zoru na 2 m1es1ące w1ęz1e111a. 

A więc przy końcu jakiegoś niepokaź- . wątróbki kogucie, nanizane na patyki. 
nego ~abiry?tu .wid~i. si~ s.zyłd. Nazw~ zna- 1 Rozejrzawszy się lepiej, widzi się, te Angielskie 
c~y. się duzym1 chinsk1m1 zgł~skam1, zło- 1 straszliwy tumult, panujący dokoła, wzma
tym1 na czarnym, lub czarnymi na złotym. ga w znacznej mierze orkiestra, siedząca 
Teatr niez?li~n~ie. zwie się ",?grodem": na ~cenie, przesłonię te i dymem od potraw, 
„Ogród 111eb1ansk1ch rozkoszy , „Ogród smażonych na oleju. Grają na trąbach, bę-1 
drze"". cynam~nowych:', „O~ród harmonii benkach, jedno i dwustrunnycn skrzypcach. 
nadw1eczornei ·, „Ogrod rozciągłego entu- Oprócz teo-o łomocą z całych sił drewniane 
zjazmu", „Ogród sprzyjającej pomyślnoś- kołatki. 

0 

posiłki dla Palestyny i Chin 

I oto cała opinia ang;~Iska zgodnie wo 4 

ła ,że wyrok jest zbyt łagodny i żąda jego 
podwyższenia w apelacji. 

- Tu chodzi o dziec'ko, największe bo
. gactwo narodu, którego musi strzec prawo 
, i państwo! - piszą dzienniki angielskie.·
Krzywda dziecka mnsi być pomszczona,' a 
surowa kara musi być os trzeżeniem dla 

: ewentualnych naśladowców zbrodniczej, 

ci" itd., itd. Po balecie, na scenie u!kazują się bro-
Poct sz~ldem widnieje program. daci rycerze, wymachujący szablami. Sta-

„ Punkt pierwszy: balet. Potem dramat hi-· czają z so·bą zacięta walkę tarzają się po 
storyczny i tańce wojowników. Następnie ziemi i wyrywają sÓbie wł~sy i wąsy. 
farsa ze śpiewami komicznymi. A na zakoń- Sala drży od oklasków śmiechu i rado-
czenie wiel1ki dramat miłosny: „Góra wac'il- snych okrzyków. ' · 
larza z p~ór ~łowiczych" alb? „Zabójstwo Zamilka nagle na czarodziejski widok I 
bratowej .1 uc.1eczka w góry Liang". ulubienicy publiczności, spowiniętej w po-

. Tak, jak 1 u nas, wywieszone są fotosy złociste, srebrzyste i połyskujące brylanta
n~Jpopularniejszej divy o poetycznym imie- /mi szaty. Ro-bi się cicho, jak makiem zasiał. 
mu: ::Mgła pur~ur?wa", „Strzała D~~men-\WszY.scy,, wniebowzięci, słuchają piskliwe
towa ~ . .'.Przy1ac1ół.ka Bambusów , . a go, c1enk1ego, słabego głosiku. 
wzdłuz sc1an wystawione są różne rekw1zy- Po tym występie, wywołujacym entuz
ty te. atr~łne z pozłac~nego. ~rzewa lub tek-

1 

jaz:m, niez-nany na :rnchodzie, ktoś nieobe
tur~: miecze, tarcze 1 stohkt. znany z miejscowymi zwyczajami doznaje 

Europejczyk, który po raz pierwszy! nagle gwałtownego, rrzejmu.iącego wstrę: 
prze'kroczy próg ch ińskiego przybytku sztu /tern. szok.u: na głowę 1 twarz spada mu cos 
ki aktorskiej, nie wie na razie gdzie się I letniego 1 mokr~go. Okazuje się, że służący, 
znalazł. ' raz.noszący imbryki z wrzątkiem i herbatą, 

Biletu nie kupuje się w kasie, płaci się przerzucają ~obie jednocześ~ie, .i t~ z wi~I- j 

I 
I 

: czy . choćby tylko lekkomyślnej pary rpal
żeńskiej. 

~PRZEZ!EBIENIU 
~ GRIPIE i.KATARlE 

• f 

i Cfnng kapflusz 
· -uleciał z wiatrem 

! Policja nowojorska poszukuje na rzece 
i East kapelusza damskiego, po·nieważ przy-

za miejsce na sali. 1 ką. zręcznością, nad głowami w1dzow ocie- 1 • 
u wejścia wisi olbrzymia kotara, nie- ka~ąc'e ;voda ~erwety, s!użące. do ogólne~o I OnegdaJ odpłynął z Southampton pułk angielskiej piechoty, którego jeden batalion 

gdyś czerwona i niegdyś aksamitna. Obe- oc1erama s.ob1e ust po 1edzen1u, albo zw11- pozoatanie w .Palesfynie,.. d~gi _uda się do Szanghaju. 

pięta była do niego broszka; wysadzona 
92 diamentami, w_artości Ą2.000 dolarów. 

cnie została tylko bezbarwna mocno kono
piana osnowa, aż lepka od grubej powłoki 
brudu. ~ozostawiły go rzesze widzów, któ 
re przen1k!'lęły do wnętrza. Im kotara par
dziej wyświechtana, tym jest lepszą rekla- HKHlf Hlf Kll 

a Władze ustaliły w Urzedowym Spi sie Leków i Związków Chemiczn~·ch, że postać 
i własność (a wiec zdrowotność) octu z esencji octowej są zupełnie te same, co przy 
occie fermentacyjnym. Używajcie więc do konserw i marynat czystego, bezbakteryj
nego I trwałego octu z esencji octowej 80% I wyrabianej przez ZAKŁADY CHEMICZ4 

NE „O R O D Z I S K" S. A. ze znakiem „RAI(" na buteleczce. 

Kapelusz zerwany zo~tał po<lmuc'i1em 
wiatru z głowy pani Ogden Reid, żony re
daktora New York Herald Tribune, będąc~j i na pokładzie jach_t_u_. __ 

Maria He111eł • Gierd1wr. 

SIM Hl SIM 
• 

Z ZYCIEM 
Powieś ć 64 

Dzieci księstwa Kentu 

K~'"lżę Edward i księżniczka 
A'l?!~s'.:adra, - dzieci ks'.ęstwa 

Kentu - na spacerze. 

Nie wiem sama czy jestem szczęśliw.a, czy nie- I 
szczęśliwa. Znalazłam. To prźecież jest naprawdę r:ie 
do wiary i wciąż jeszcze sama w to uwierzyć nie mo
gę. Ale.„ Jeżeli potrafisz sobie wyobrazić człowiek . .1 

z lodu, który emanuje dokoła siebie mróz podbiegu
nowy - to właśnie ON. Grzeczny, uprzejmy, uczy·1-
ny, aż do t>ego stopnia, że sam się wyniósł z domu ( ! ) , 
.abym mogła u niego przenocować, bo jeszcze nic 
mam się tu gdzie podz iać Nie. chciał, zostając w d;,
mu, rzucić jakikolwiek cień na mnie.„ To bardzo ~a- · 
dnie z jego stro.ny i wzruszyło mnie to głęboko. Ale 
wobec tej emanacji mrozu, nie zdobyłam się nawet 
na to, aby mu to wyr.azić. Wierz mi, że wolałabym, 
aby mnie za drzwi wyrzucił, niż ten jego chłód, szty
wność, oficjalność. Wiem, że jestem dla ńiego najrn
pełniej obcą osobą, w dodatku intruzem w jego d )
mu - ale przecież ... tak jak on, żaden mężczyzna nie 
zachował się w stosunku do mnie. żeby choć jedno 
słówko komplementu (tak, tak... nie smieJ s;ę 11'! 

mnie ... pam!ę '.am co na ten temat mówiłam ong:ś . ), 
choć jedno spojrzenie, w którym, wiesz, jest to c .i .~ 

specjalnego, czego nazwać nie potrafię, ale co z:i
wsze wyczuw.ałam tak wyraźnie. I co mnie u inny : 11 

nudziło i irytowało. U NIEGO tak strasznie mi teg1 
brak! Gdybyś słyszała tę rozmowę naszą, to jego mó
wienie suche, rzeczowe - jak gdybym była stolkie'11, 
a nie ładną dziewczyną! I przede wszystkim gdybyt 
była widziała jak byłam speszona, jak straciłam swo-
ją pewność siebie - nie poznałabyś mnie, a o nin.t 
pomyślałabyś, że to chyba nie mężczyzna! I ż:i 

łuję ·teraz, że zrobiłam tak jak • zrobiłam po prl,Y
jechaniu tutaj . Trzeba było samej wystarać się o ja
kiś nocleg, choćby w żydowskim zajeź dzie, potem 
o pokój u kogoś - i później gdzieś, jakoś, przy 

okazji zetknąć się z tym człowiekiem. Może wtedy 
in.acz ej by na mnie patrzył Ale ja od razu, tak bez za
stanowienia poszłam prosto do niego. Coś m'1ie 
pchało z taką silą, że żadna krytyczna myśl nawet 
powstać w głowie nie mogła . 

Udaję niezamożną pannę, któr.a przyjechała tli 
szukać zajęcia. Na pewno myśli o mnie, że jes tem al
bo wariatka, albo awanturnica. Obiecał wystarać si~ 
dla mnie o lekcje obcych języków. Ale nie bard o 
mam pojęcie, jak uczyć trzeba... Przeszłam chwilę 

głęboki ego wstydu sama przed sobą. Okropne je~t 

nie móc odpowiedzieć n.a zwyczajne pytanie: co pani 
umie robić? 

Nic nie umiem 
Gdyby mi nie przyszły wtedy nagle na myśl te 

lekcje i maja znaj omość języków - spaliłabym się 

chyba ze wstydu. Być zerem, to chyba jeszcze gorZP.J 
niż - minusem. 

I oto siedzę tu sama. Mieszkanie składa się z czte
rech niedużych pokoi. Gosposia śp i w kuchni. Cis3'1 
jest zupełna. Wchła ni am atmosferę tego mieszka:i lo„ 

JEGO atmosferę - i nie mogę uchwycić rów;i0-
wagi. 

Kochaj Alfreda, niech on Ciebie kocha. Mam na
dzieję, że następny Twój list (pisz tutaj, bo dłużej tu 
zostanę na pewno) przyniesie mi wiadomość o wa
szych zaręczynach. Ja - będę zdobywać Adama. Czy 
rozumiesz Krzysiu opaczność sy:uacji? - Ja zdoby
w2m! 

Ale jak Go zdobyć, s!rnro patrzy na mnie jak n<: 

martwy przedmiot i jestem dla niego jakim ś objektem 
który po prostu należy - w imię uczynności w st•J
sunku do bliźnich - gdzi eś um ieścić? Nawet ni'.! 
wiem, czy zauważył jak wyglądam, jakie mam oczy, 
nos, '.V lo sy. 

Kończę i idę się położyć. Chci a łabym zasnąć, bo 
wiem, że j eśli zasnę - przyjdzie do mnie we ś•1ie 

i nie będzie ani obcy, ani daleki, ani zimny„. 
Pisz na razie na poste-restante. 

A co mój staruszek kochany, czy zdrowy? Czyt::i 
teraz moje listy i kartki - ale nie pisze, nawet gdy 
Mu podałam adres„. Uściskaj Go ode mnie cwil', 
Twego Tatka tak samo. Ciebie całuję mocno, n::,1-
lepszy mój Przyjacielu. 

· Nas tępnego dnia Maja obudziła slę późno. Dochodzi
ła jedenasta. Zenvala się pośpieszn i e z ł óżka i zaczęła się 
szybko ubi erać. W pót godziny byla gotowa i przes~la 
do stofowego pokoju. Zastała t.am gosposię, która wb
śn ie pod l ew ał a kwiaty, stojące na parapetach oki en. 

- Dzień dobry, gosposiu. Bardzo długo spalam ... 
- Dzi eń dobry pani. Zaraz przyniosę kawę. 
- Czy pan doktór już był w domu? 
- O, przed ósmą był na śni.adaniu i zaraz poszedł '!( 

szp,it~I~ 

- Czy pytał o mnie? .. 
- Nie. 
Po tej krótkiej odpowiedzi, gosposia wyszła z po

koju. 
„Nawet nie zapytał... - pomyślała z przykrym n

wodem i j akoś od razu s traciła ochotę na smączną kawę. 
Tym nie mniej jednak zjadła śniadanie, przyniesior.e 
przez gosposię. Nie pytała już o nic. Gospos.ia zachowy
w.ała się równ ież milcząco. 

Po śniadaniu, wychodząc z pokoju, zatrzymał.a s::r 
rap tern w drzwiach i zwróci ł do gosposi: 

- Proszę mi powiedzieć, ~dzie tu można znaleźć po
kój do wynajęcia, u kogo?.. _ 

- Pokój? .. Czy ja to wien„ .. Może pan aptekarz, bo 
ma duże mieszkanie, albo może t'n co młyn dzierż ~ xi, 

\Vulski.„ 
- A gdzie oni mieszka.ią? 

- Ano, aptykorz to z drug'.ej stro1,y r;·:,':!l. a V/ulski 
wedle młyna, każdy pokaże gdzie. 

- Dobrze, pójdę tam. 
- A obi::id to u nas o pierwszej godz;n:c, żeby p3ni 

przyszla na czas, bo pan dok!ór nie lubi czekać. śpieszy 
sii;. 

- Czy pan doktór mówił, żebym przyszła na obili'? 
- Ano, przec i eż on tu panem„. - odparła niechętn e. 
Maja włożyla kapelusz i wyszła na poszukiwania. Na 

rynku panował wielki ruch, tłok, krzyki, nawoływania. 

Zwyczajnie jak w dzień jarmarczny. O tym, żeby przejść 
prosto przez rynek, nawet mowy być nie rrez1o : fu;
manki, kramy i tłum ludzi stanowiły zwartą ! iasę nie do 

przebycia. Maja poszła więc dokoła, po„zturchiwar..1 
i popychana przez baby obładowane ko~": !<ami, przn 
gan i ające w różnych kierunkach żydzii;ta. We Vliszysiki:h 
szeroko poo1wieranych sklepach tłoczno było i gwarno. 
Buchało z nich w nagrzane czerwcowym slońcem pow:r
trze zaduchem przepoconych ubr ar1 . Tu i owdzie zacze
piano Maję z wnętrz.a sklepików: „Co paniusia uważa? 
Co paniusia uważa? - świeże bułki . - Garnki, sita, 
łyżk i , noże? - Kołdry, poduszki, pierze. - Co pa;i:us a 
uważa, paniusiu?„" 

Maja niczego „nie uv:aża!a". Przepychała się rrze: 
snujących się ludzi i zmierzała do apteki. Zci.:~nła prz~

chodząc do jednej, drugiej bramy domów. W każdej pa
nował brud nie do opisan ia, z każdej wyplywał rynszLk 
-=1c hnącej szarej cieszy, w której ba\\'ily się małe obd:ir
re żydziaki, zaledwie odziane w szcz;itki spodenek i k·J
szuliny 
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kRATICZK•. - Kupno nieczynnej tkalni. 
Che" bud o. ac I D~!~!y~.~~ą~oinllłów rz~~~!~~,~~y !!1~n~j~· fa~ 
Ił I E DO Z W OL O"" PO IP I EC H + Dowiadujemy się, że w Kołomyi po- n ię. Firma ta posiada już maszy1n~ i już w 

f [Hl l[ JJ~ll [Y 
życie staje się nudne. Je±eli od tylu lat 

taki sam pan w takim samym mundurze od 
wiedza nas w charakterze komornika, naj
bardziej nawet „zawodowy" dłużnik zaczy 
łla -tęskni~ za ur-0zmakeniem. Je:teli od ty
lu lat ten sam Jlstonosz przyn<>si takie sa-

21de Warsz1w1 w lclllcu wierszacll mo pokwitowanie trzyztotowe za opłatę 
· radiową, staje się to beznadziejnie mono-

Dyrekcja tramwajów przystąpiła do u- to111ne. Jeżeli w dągu wielu lat ten sam, 

wstanie już w najbl iższym czasie wielkie tym roku może rozpocząć pracę 1 zatrud
by powiedzieć, a po ślubie przekonywuje przedsiębiorstwo przemysłowe:· fabryka niać około 200 robotników. Co ta liczba 
się, te ożenił s ię z pyskatą megierą. Albo przędzy weł.n ianej i farbiarnia. oznacza, potrafi zrozumieć tylko ten, i<to 
też kupuje gość „żelazny", „nie do zdar- Dawniej Kołomyja, prócz licznych dro- zna smutne stosunki na kołomyj sk im ryn
cie", znakomity „bielski" materiał na u- bniejszych warsztatów tkackich, posiad a- ku pracy. Dwieście r9dzin, które będą mia
branie, a po miesiącu przekonał się, że ku- ' ła dwie bardzo wielkie tkalnie Hellerów ły zapew.nione utrzymanie - to prawdziwe 
pił tandetę, lichotę, nie wartą nawet polo- i Sagerów oraz fabrykę juty. Obecnie te rozładowanie bezrobocia w Kołomyi. Fi'.
wy zapłac<>nej ceny. Albo też sądził, że w przed siębiorstwa przemysłowe (z wyjąt- ma białostocka zakupiła już w Kosowie 
Pipcikowskim miał oddanego i zacnego kiem tkalni Sagera, która pracuje w bar- grunt pod budowę magazynu. 
przyjaciela, a przy pierwsz.ej okazji wyszło dzo skromnych ramach) zamarły. Olbrzy- Sprzedaż tkalni ma jesz·cze drugie, bar
na jaw, że właśnie Pipcikowski jest tym łaj mią tkalnię Mellera nabyła swego czasu na dzo ważne znaczenie: olbrzymi objekt pr Le 
dakiem, który mu podstawił nogę, gdyż sam licytacji główna wierzycielka tej firmy, fran myslowy przedostanie się z rąk zagranicz,
chciat dostać się na jego stanowisko. cuska spółka handlowa Textil - Union, któ- nego kapitału w ręce polskich obywatel.i. 

kładania torów tramwajowych i zwrotnic miły może nawet skądinąd pan, .przychodzi 
dla po.łączen_ia lin.ii, pro~adząc.~j z wia~uk- trzynastego katdego miesiąca z rachunkiem 
tu .żo!1borskiego 1 ~?W~J artem komunika- za światło, robi się to nudne. 
~YJ1ne1 od Pl. Kras1nsk1ch. Szyny tramwa.- Ostatecznie nie żądamy od życia zbyt 
JOWe do,pr-owadzone będą ~? s!arego gma- wiele urozmaicetl. Nie żądamy, aby komor
~hu sądowego na.Pl. Krasmsk1c.h~ aby za-J nicy, inkasenci, sekwestrato.rzy, egzekuto
' az po zakończeniu ro?ót przeb1c1a. bramy rzy .itd. w ogóle nas nie odwiedzali. Ci lu
z wrlotem na no'A_'ą ullcę, łą-czącą s~ę z ul.1 dzie także pragną żyć. Ale mogą nam prze
~o.ntfratersk~, m.ozna było _urucho1mć skró cież życie jakoś urozmaicić. Niechaj się u-

A więc nit!spodzianki jednak są, zda- ra. obi~ca!a f~brykę ~ruchomić: le~z w s~ra Fi~ma białostocka zł~żyła :-- jak sfę ~o"".1a 
rzają się częś-ciej, niż na ogół człowiek po- wie tei nic nie zrobiła. Obecnie firma bia- dujemy - w. Mag1strac1~ ko~om~J sl~1 n: 
dejrzewa, tylko, że ... Tylko, że człowieka łosto~ka, która dostarcza pr~~ucentom po- 500~ ~łotych Jako zabezp1.eczenie, :-e JUZ 

te niespodzia·nki wcale, . psiakość, nie ba- kuck.1m wetn.y do w~~o?u kihmów,. posta- w .b1ezącym ro~u, rozpocznie pracę i zatru 
wią ! Nie widziałem jeszcze nigdy człowie- now1ła tkalnię odkupie i w Kołomyi o two- dm 200 robotn1kow. 
ka, któryby się serdeczni,e uśmiał z niespo
dzianki sprawionej mu przez żonę, rzeko
mo wierną i kochającą, a którą złapał in 
flagranti z najlepszym i najstarszym przy
jacielem. 

~oną komunikację tramwa1ową. mówią, że będą bli:tnim swoim sprawiali 
,.. • • niespodzianki. Niechaj więc, na przykład, 

w miesiącu wrześniu z rachu•nkiem za świa-
. W związku z upły.nięciem wcz~raj ter- tło zgłosi się listonosz, w październiku po 

1:1mu os!ate~znego .dla wy.c?fyw~1a z ru- trzy złote za radio niechaj przyjdzie komor
chr. ~orn, .me nadają-cy~h się d.O" Jaz~y -:- nik, w listopadzie - inkasent elektrowni 
po 1c~a optec~ętował.a k1lkanaśeo1e kom, me I upomni się 0 zaległy podatek lokalowy, a 
nadających ~1ę do Jazdy z PO:Wodu złego I w grudniu gość z gazowni zacznie się a wan 
stanu .zdro'"'.ia. Poza. tym .opieczętowano turować 0 niezapłacony dotychczas poda-
4 kom~, ktore z wyc1ęczenia ledwo trzy-; tek od psa. 
mały się na nogach. • 

~'"'' Wówczas będzie jakoś ciekawiej. Jakoś 
* * "' 

Dyrekcja tramwajów i autobusów miej-
skich umieścila na przystankach linij au
tobusowych tabliczki, podając na nich: 
wykaz ulic, przez które autobus przebiega, 
nazwy ulic, przy których są .przystanki, ta
ryfę oraz godziny odjazdu autobusów. 

Tabliczki te, o.prawione w metalowe 
ramki (pod m4ką na tekturowej podkład
ce), wywieszone są na przystankach linij 
autobusowych. Tabliczki te - w krótkim 
czasie po przymocowaniu do słupów przy
stankowy-ch - są niszczone, ramki rozkrę\ 
ca.ne, mika wycinana, zaś tekturk·i z wydm 
kowanymi infMmacjami zdzieraine lub za
rysowywane. Niejednokrotnie te tabliczki 
są kradzione. W śródmieściu ramki wiszą 
w stanie nieuszkodzonym mniej więcej od 
5 do 7 dni, a na przedmieściach zaledwie 
2 do 3 godzi1n. . r 

Walka z tym wandalizmem, prowadzo
na przez pracowhików tramwajowych i au
tobusowych oraz władze bezpieczeństwa, 
nie może dać pożądanych wy,ników, jeżeli 
w obronie dobra publicznego nie stanie rów 
n ież publiczność, która winna reagować na 
cbjawy zdziczenia, odd,ając sprawców ni
szczenia tabliczek P·ołicji Państwowej. 

• * 

bardziej interesująco. Ten sam system nie
spodziankowy moina wprowadzić i w in
nych dziedzina.eh, obowiązujących wszyst
kioh ludzi, a -nie tylk'° mężczyzn, płacących 
wszystJ>ie domowe rachunki. Kiedyś modne 
były czekoladowe bomby z tzw. nies.podzian 
kami. Kupując taką czekoladkę za jedne 
10 groszy znajdowało się w niej blaszany 
pierścio.nek. Dzieci i tzw. pomocni-ce domo 
we miały z tego powodu dużą „frajdę". -
Obecnie można urządzić coś w tym rodza
ju dla gości, zwłaszcza płci żeńskiej, gdyż 
ten ordzaj ludzki wchodziłby tu · głównie 
w rachubę, jedzących ciastka .Dziś b-Owiem 
wiadomo, że gdy kupimy babeczkę śmietan 
kową, w środku jej znajdziemy śmieta'TlkD
wy, żółtawy krem. Gdy kupimy ciastko 
j'abłkowe, będzie ono nadziewane dast
,kiem. Otóż niespodzianki mogą polegać na 
tym, że babeczki śmietankowe w ciągu ca
łego miesiąca będą .na<lziewane; dajmy na 
to, śliwkami (i będzie można przyzwoiciej 
mówić: wpadł jak śliwka w babeczkę!), 
.napoleonki będą czekoladowe, „stefanki" 
ponczowe itp. 

I zaraz życie stanie się weselsze. . 
Niewątpliwie już .dziś istnieje szereg nie 

spodzia.nek, z których ludzie nie zawsze 
jedmak zdają sobie sprawę. Na przykład, 
młody człowiek był przekonany, że żeni się 
z miłym dziewczątkiem, z aniołem, można 

Jak widać ludzie pod względem niespo
dzia·nek posiadają wymagania specjalnie 
specyficzne i jednostronne. żądają miano
wicie, aby te niespodzianki były koniecznie 
przyjemne. I gdyby mu w sklepiku zamiast 
pięciu groszy wydano reszty pięćset zło
tych, uznałby, że niespodzia·nka była cza
rująca. 

Ale ludzie ciągle jeszcze żądają cudów. 

BUDOWA. 
Józef Kop rozpoczął budowę domu. -

śpieszyło się chłopu, chciał już mieć wla-. 
sne „śmiecie". Władze miejskie nakazały 
wstrzymać budowę, dopóki nie wydadzą 
zezwolenia, a Kopa .nic, tylko budował, ta
ki był zawzięty. Spisa.no mu protokół i Sąd 
Grodzki skazał Józefa Kopa, uwzględnia
jąc istniejące okoliczności łagodzące, na 
20 zł grzywny z zamianą w razie nieścią
galności na 4 dni aresztu. 

lińelelonut 
zaraz 

Jerzy Krzeckl. 

~r. - 112·~ .~1,!'~:~ 
E.Ctto• ed jutra w d~ ;;,u. Prenumerat«( zam~..! 

wint mo7na poczvnają~ 
ocl każdtl!? dnia •i•·1 

Ił\~ ł 
W związku z nadejściem terminu zało

żenia anten zbiorowych, Starostwa Grodz
kie sprawdzają założenie ainten zbiorowych. 
Odroczenia założenia tych anten następo
wały na skutek umotywowanych podań, 
przy czym jako warunek stawiane było żą
dan,ie niezwłocznego uporządkowania do
tychczasowych anten pojedyilczych przez 
usunięcie tyczek od strony ulicy lub zmniej 
szenia ich albo skrócenia. 

G1iowr porwał swego chrześniaka 

Wielu właścicieli domów, po zainstalo
waniu anteny zbiorowej ,.nie usunęło urzą
dzeń anten pojedyńczych, przez co nie pod 
jJorządkowali się oni zarządzeniu komisa
' za rządu, które nakłada obowiązek nie tyl
ko założ enia anteny zbiorowej, lecz rów
nież usu.nięcia dotychczasowych urządzeń, 
szpecących widok ulicy. 

Niezwykły meldunek w policji 
Z Wolbromia donoszą: 
Małżonkowie Gardył-owie z Wolbromia 

zameldowali ina posternnku -0 zabraniu im 
p0dstępni e 4-Ietniego Stanisława przez ga
jowego, Franciszka Dybę z Kleszczowej, 
gm. Pilioca. 

was to może obchodzić? Dziecko weźcie 
i tyla" ! 

Gardyłowie dziecko ochrzcili, dając mu 
imię Stanisław i chowali jako swoje. Za 
chrzestnego ojca wpros ił się Dyba. 

Przed kilkoma dni ami do Ga;.óylów 
przybył Dyba i w sposób podstępny za
brał chłopczyka z sobą . 

Dyba przed trzema laty oddal na wła
sność bezdzietnym Gardyłom jednon>czne
go chłopca, niechrzczonego, nie chcąc wy
mienić rodziców dziecka, ani ich miejsca Gardyłowie dowiedzieli si ę, że dziecko 
zamieszkania. Cała odpowiedź Dyby na na to obecnie znajduje się w Rokitnie koło 
tarczywe pytania Gardyłów, brzmiała: „Co Szczekocin, powiatu włoszczowskiego . 

- - ('()O---

Zazdrosny mąż odgryzł * e swej niewier.nej żonie. 
nos 
• •• 

Z Białegostoku donoszą: benek, podejrzewał żonę swoją, Mari ę -
Mieszkaniec wsi Soja Duża, Piotr Ben-I Elżbietę, o zd radę małżeńską. Idąc ulicą 

spotkał swą żonę z domniemanym uwodzi

• WTOREK, 6 WRZEśNIA. 

Warszawa I (Ra8zyn) 

I inne Rozgłośnie Polskie. 

cielem. W czasie, gdy żona z kochankiem 
usiłowali skryć się przed mężem do bramy. 
rozwścieczony Benbenek rzucił się 11a n i~ 

I 
i odgryzł nos, następnie zawołał dorożk~ 
i żonę z odgryzio.nym nosem odwiózł de 
szpitala miejskiego, po czym o dokona· 
nym czynie zameldował policji. 

$RODA, 7 WRZEśNIA. 
warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 

6.15 Pieśń porann• 
6.20 ltluzyk11 z płyt 
6.45 Gimnastyka 
7.00 Dziennik poranay 
7.15 Koncert poranny w wykonaniu orkie~t•• RM. 

głofoi Wileń5kiej 
15.15 Przygoda M arcel innka Maj stra Klepki - au- 8.00 Audycja dla szkół 

dycja dla d zieci (ze Lwowa) 8.10-11.00 . Przerwa _( programy loknlne1 
15.35 Prr.egltd a11.tnolnoici finansowo • ii;o!podarc&ych 11.00 AudycJa dla szkol 
15.45 Wiadomości gospodarcze 111.25 ~uzyka 21 ply.t . 
16.00 Koncert w wykonaniu orki1>stry Roz~ośni 11.57 Sygnał. czasu 1 ?e1nał a Krairnwa 

. · . - 12.03 AudycJa połudn1owa 
Lwowskiej . . 13.00-15.15 Przerwa (pr< -rn ll!y lokalne> 

16.45 Od Tetr do strutoslery - opow1atlunie 15.JS W n ystkiego po trochu - audycja dla Jzit:d 
17.00 Muzyka tunecma l~.45 Wi ądomości gospodarcze 

W ptzf'rwie,; f fogr;11n r.a. jutro _ l 6.00 Konrett :1N polu salonowe,o P . Rynasa 
18.00 Dz i.eło pszczoły • samotnicy - pogadanka l ~o.i5 l)q ~otlzi. do ·p6łci1:snego okrotu - odcr.yt 

(z Wiln~). . • L d • 17.00 Mu!yka taneczna 
18.10 Pagamm w muzvce Cortep1anowcJ - z o z1 W . p . 
l!l.45 . Na zielone· tra\~ ie" - wyjątek z. ksiQżki Sta· przerwie :, • ro.grom na J~tro · i W { k ' t U " d · dus a·h 13.00 W barwnym 5w1ec1e 1vrzosow1sk - pogarlanka 

ms ~wa, asy ews ieg~ p. " 51e m1u z - (ri Poznania) 

19 OkOoK~iety' - k z Poz
1
nun ia K k · 18.10 V,ecital skrzypr owy Ireny Duhiskiej 

. oncert amera ny - z r a ... ov,r.s . . ._ • 
19.20 Pogadanka aktualna 118.45 AutorecytGCJa Juhu za Kaden • Bandrowsk i'" 
19.30 „Tylko dln rlorn;.iy('h" - pie·wszn rześć k on- go z ks ir>żki pt. „Zawody" -..;..-.:u..;.-. __ .,..;.._ _ _. ____ I 19.CO R eci t::l śpiewaczy H eleny Karnickiej 

certu rozrywk.owego transmitowanr iro 1 ..!,!:=; · 19.30 P ogadanka aktualna 
nej W ystawy R adiowej 19.30 K on::crt rozrywk owy 

20.45 Dziennik , 1e1 irn";9 W~ie : „Gdy kchieta rhc.- wyj>r 1a 
:!0.55 Pogodnnko nktunlna mąż" - skecz 
21.00 Audycja dla wu 20.45 Dzienn ik wirczomy 
21.10 „Tylko dla dcroslyrh" - dru ~n rzęść !~on- 20.55 Pogadanka aktualna 

certu rozrywkowei:o transmitow:rnep;;" 7. llorocz. ! 21.00 Audycja dla w;;i 
· W 1 l{ cl~ · - . 21.10 Koncert chopinowski 

nei vs awy a 1włl.:J I ., . . . 
·- ----- ---· - 21.ail W iadomosc1 sportowe 

21.50 Wiadomości sportowe . • • 22.00 Pię ;! wieków o awnej muzyk.I - płyt} 
22.00 Andreja. z oknzj i roczm cy ur odzm krola Ju- 22.55 P rzcgll!d prasy 

gosław1i P iotra II . . 23.00 Ostat nie windomośri d ?.i rnnika wif'r '' • 
22.30 Wyfotki z drnm atu „Wn.lk •,.,a" - . płyty komu ni k;a m eteorologinny, pogadanka " ' · ·;: : :l 

23.00 Ostatnie wiadorne>llt ~ tłz 1„nniloa w1erzorntgo. w k;:yku francuskim 
komunikat m eteorologiczny 23.J :; ~3.55 Program Warszaw; li 

23.05-23.55 Program Warszawy II 

Lódź, jak Raszyn, oraz: 
6.20 Muzyka z płyt - z W arszcwy 

13.4:i Konc~rt skrzypcowy - pły ty 
14.15 Ló<l zkie wiadomo€J~i gieidowe 
14.20 Mu~yko obiadowa - µ!yty 
17.00 R rnek drob iu w Łodzi - pogadanka go;p. 
17.15 M.u zyk a tane czna - płyty 
17.35 „Błogosławiono pieśni k alinowe" - audy:•ja 

teracka 
17.50 Poradnik sportowy lokalny 
17.55 Odczytanie progr amu 
21.00 Życie kulturalne 

Łódź, jak Raszyn, oraz · 
6.20 Muzyka 21 płyt 

11.25 Rewia dawnych p rzebojów - plyt) I 13.45 U twory P iotra Czn.'.kowJ!dcgo - p:yty 
I 14.15 Łódzkie wiadomotic i giełdowe 
1 H .20 Muzyka ob iadowa - piyty 
I 15.15 A:.idycja dla d ziec i 

li- l " .. OO Muzyka tanc.:zn a z pły t 
, 17.20 Słuchowisko p t. „Sumienie" 
! 17.:iO O wszystkim po troszk u 
'i· 11.5.J Odrzyt:rn ic pl'Ogrnmu 

W przypadkach odroczeń założenia an
'eny zbiorowej, Starostwa Grodzkie wyma
;i;aj ą uporządkowania w najbliższym cza
, '.e urządze11 anten pojedyńczych, a przede 
"'szystkim u sunięcia nieestetycznych ty
;:zek. 22.00 Wiadomości sportowe lokalne 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 2~05-~.00 Koncen roHywkowy 

21.00 Por adnik sportowy dla robotników 
'22.00 Windomobci sportowe lokalne 
22.05-23.00 l\Iuzyk a taneczna i p iosenki - ply•y 

---!S'1liSIO!llr':.!1'"l'~.:1l""'~----S!!::t::T""'."":::10· =:mz1ttm1---------------------------------- Ili _____ _.. ___________________________ _... 

]. ARLAIN. 

Sobowtór. 
Karol, który zmieni ał nazwiska zależnie 

od okoliczności, był w ponurym :iastroju. 
Siedział na tarasie kawiarni w Nicei i klął 
w duchu n.a czym świa t stoi. 

Trzy razy, pomyślał, zgrzytaj ąc swymi 
p i ęknymi zębami, zmieniał w ciągu ostatn ie 
,·o miesiąca nazwisko i mi ej scowość : w 
:~ont·e CarJ,o wys tępował jako Carlos Mar
ques de Hontanon, w Rapallo jako Charles 
cl e Chillon, a obecni·e w Nicei jako hrabia 
Si·edler. Ale to wszystko nie dało pożąda
nego skutku. 

Nagle z ponurych myśli wyrwał Karola 
jakiś nieznajomy głos : 

- Baron Torstensen? Nie, to ni emożli-

mnie, gdyż ja tu bawię całkiem dwa dni. sobowtóra, podszedł do niego portier i bio 
Odzie pan mi·eszka? rąc go za barona, wręczył mu dwa listy. 

Karol w mgnieniu oka odzyskał przyto- Karol podziękowawszy, wziął listy, usiadł 
mność umysłu i oświadczył, że dopiero za filarem i przejrzał je. Jeden był pisany 
wezor.aj przyjechał swoim wozem na Riwie po szwedzku i tego nie zrozumiał, a drugi 
rę, że nie mieszka w Nicei, a tylko w Beau pochodził od jakiej ś paryskiej kochanki ba 
lieu, że pragnie pohulać nieco na Złotym rona, która zapewniał.a go o swej gorąc ej 
Wybrzeżu. Przy tym spogl ądał bezczelnie miłości. Po pięciu minutach wyszedł z 
w oczy przyj a ci e~owi szwedzkiego barona. windy jakiś pan, w którym Karol poznał sie 
Ale ten nie połapał s i ę, że nie mówi z baro bie i zapytał portiera o listy. Ten oświad
nem. Widocznie podobi eństwo między nimi czył, ż e wręczył je baronowi. 
mus i ało być uderzaj ące . Ifaro l postanowił go śledzić, aby po-

Po pożegnaniu nowego znajomego Ka- z nać jego znajomych i przyj aciół. Karol wy 
rol wi edział już co ma uczynić. Pobiegł do szedłszy z hotelu, nałożył okulary i trzyma
hotelu, zapłacił rachunek i w dzi esi ęć minut j ąc rękę przy ustach, szedł za swym s-0-
późn iej s i edział już w po ciągu idącym na bowtórem. Z zadowoleniem stwierd z ił, że 
północ . Karol wydobył od przyjaciela szwe- arystokrata ma tu wielu znajomych, ponie
dzkiego arystokraty, że baron Torstensen, waż co kilka chwil kłaniał s i ę komuś inne
który pochodził z jednej z najbogatszych mu. Najważniejsze jednak nas tąpiło, gdy 
rodżin szwedzkich, i który był do niego łu- baron wszedł do jednego z banków. Jego 

we!? dząco podobny, mi·eszkał w luksusowym cie11 udał s ię t a nim i okręciwszy twarz sza 
K.arol skinął głową i j ednocześni·e parny hotelu w Saint Moritz. Jeśli na tym podo- Iem, sta nął przy pulpicie w odległości me-

ś lał. bień s twi e nie da s ię sporo zarobić, pomy- tra od Szweda. Urzędni k bankowy przywi-
- Baron Torstensen? Nigdy nie słysza ślał Karol, to ni e warto, aby nosił miano tał barona jak starego znajomego, gdy ten 

lem podobnego nazwiska. Czy to czasern międzynarodowego hochsztaplera. przedłożył mu czek z łatwym podpisem 
nie fo rtel policji ni cejskiej? Po przybyciu do Saint Moritz Karol u- składającym si ę ze słowa „Torst" i dwóch 

_ Sądziłem , że pan jest jeszcze w Saint dał się do hotelu, w którym mieszka~ bar?n. za~rętasów. Po chwili Ka~ol. ~ykradł się z 
Moritz - c i ągnął w dalszym ciągu nieziu Ody p:zekroczył pr~~ hotelu, ~am1erza1ąc sali ~padł .do bramy na1b1Jzszego domu, 
jomy. -- Mtłsia ł pan wyj·e~hi!ć z_gpz P..Q µ_Q;!ć .~ 1_ę w głąb g il 1 P.Qczek,gc nf! ~wegQ. ZIZll~lł ~z_gl 1 Q~yl,gryi WYP.1.§!ł ~zek n_g ~zte-

ry tysiące koron i zaopatrzył go w podpis lazł tam nic poza bielizną i ubraniami. 
podobny do podpisu swego sob-Owtóra. Odzie do diaska Szwed wziął swoje spinki 

W międzyczasi e Szwed opuścił bank, a do fraka, portfel, papierośnicę, zegarki i ty 
po kilku chwiJ.ach przy okienku kasy zja- s i ące drogocennych drobnostek, jakie posi<i 
wił si ę Karol. Uśmiechnął się do urzędn ika dają tego rodz,aju wytworni panowie !? 
i oświadczył, że zapomn iał o rachunku w Nagle ktoś się roześmi ał nad uchem Ka 
hotelu, który dzisiaj ma zapłacić . Z tego po rola, który był zajęty poszukiw aniem dro
wodu musi podjąć większą sumę. Kasjer gccennych przedmiotów. Hochsztapler pod 
nie podej rzewając niczego, wz iął czek i nie niósł głowę i odskoczył w bok. Przed ni m 
sprawdziwszy nawet numeru n.a czeku, wy stał baron, który śmiał się do rozpuku. 
płacił mu pieniądze . - Ach co za podobieństwo ! - rzekł w 

Był to dopiero początek . W ciągu naj- końcu. Dopiero teraz rozumiem, dlaczego 
bl iższych dni Karol jeszcze trzy razy podjął od tygodnia tak nagle zm ienił s i ę do mnie 
pi eniądze w banku, pożyczył od trzech s tosu~ek .moich znajomy~h - a podając rę 
p rzyjaciół barona po sto fun tów i wyłudził kę oniemiałemu Karolowi - dodał. - Mu
od trzech bogatych kobie t, którym się o- szę jednak niestety prosi ć, aby zaniechał 
świadczył po bransoletce. W ciągu jednego p.an swej dzi ałal ności na terenie Saint Mo
tygod nia zdobył <>n ni emałą sumkę, bo aż ritz, ponieważ tutaj ja pracuję . j est j uż dość· 
trzy tys iące funtów. ryzykowne, że · znaj ą moją twarz, a gdy u-

Ale przed wyjazdem, postanowił choć kazuje si ę ona w podwójnym wydaniu to 
jeden raz odwiedzić „swój" pokój. staje się to zbyt niebezpieczne. Jeśli nie po 

słucha pan mojej rady, będę musi.al zawia-
'Punktualnie o jeden.astej Szwed opuści ł domić mego przyjaciela, komisarza policji 

swój pokój, a po p i ęciu min utach „baron" o pańskim pobycie w Saint Moritz. Wolał
wrócił i. po~rosił w portie:ni o. klucz, co n~e bym jednak unik nąć podobnego załatwie
wzbudziło zadnego podejrzenia u urzęd111- nia sprawy, gdyż jestem na ogół życzliw1e 
ka hotelowego. Przybywszy na pierwsze, 11sposobionv wzalędem mych kolegów po 
pi ętro , .Karol otworzył drzwi do „swego" I fach u. b 

P.,Okoju1 .a n,g§tępnie szafę i walizy. Nie zna --. 



ała prasa przec1•wiro sędzi" emu koatletyczne o mist~zost:wo.Eur~Y· .. Pola sce~ a Sta~!szewski sklasyfi'kował się na n C}'. W .ostatecznym b1lans1e me odn1esh zbyt 6-eJ pOZYCJI. kiórg wgrzadzll Czerwongm .krzuwde~ "'.1elk1ch sukcesów. Jedyny doskonały wy- w dziesięcioboju mistrzostwo Europy 
911 - nik zanotował Gerutto, zdobywając włce„ zdobył Szwed Bexe!l, uzyskują<: w ogólnej 

mistrzostwo Europy w dziesięcioboju. jak klasyfikacji 7214 pkt. Nieszczęśliwy mecz ŁKS-u z Polonią 
był „popisem" krakowskiego sędziego 
Sznajdra. Arbiter ten, jeden zresztą z naj
słabszych sędziów ligowych, jest znany ja
ko schlebiacz krzykliwej publiczności. 

Czuły jest niezmiernie na recenzje pra
sy lokalnej. W Warszawie dał prawdziwy 
„koncert" tego, jakim nie powinno być pro 
\Vadze:1ie tak poważnego meczu. 

W rezultacie p. Sznajder dostał odpo
wiednią krytykę od największych specjali
stów i znawców footballu. 

Wybitny fachowiec dr S Mielech tak o
to pisze w IKC: 

- „Zawody przeszły spokojnie. Przy
czynił się do tego głównie f.akt, że Polonia 
wygrywała. Sędzia zaś p. Schneider całym 
swym zachowaniem dawał do poznania, :te 
z publicznością chce być w zgodzie. jedne 
go gola zdobytego przez ŁKS unieważnił, 
1''dnego gracza wyłączył im z gry za faul, 
nic więc dziwnego, że był oklaskiwany. 
Zwycięstwo Polonii nie było zasłużone". 

„Wieczór Warszawski" mówi o p. 
Sznajdrze następująco: 

Szkoda tylko, że sędzia stosował pod
wójną miarę, bo kiedy zwłaszcza w drugiej 
połowie Pazurek dawał raz po raz koncert 
faulów, uchodziło mu to o tyle bezkarnie, 
że pozostawał na boisku, natomiast kiedy 
sfaulowano na 3 m przed końcem meczu 
Nawrota, sędzia usunął z boiska piłkarza 
ŁKS-u. Jeśli już mowa- o sędzi, to trzeba 
dodać, że od początku meczu starał się n
ciobruchać (na wszelki wypadek) wojowni 
czą publiczność drobiazgowym przestrzega 
oiem przepisów gry, .ale, że gwizdał niemal 
bez przerwy, irytował". 

„Dzienik Narodowy" dał sędzi-emu naj
surowszą krytykę: 

- „Wrażenie po zawodach Jig.owych 
Polonia - ŁKS formułujemy inaczej: nie
zasłużenie pokrzywdzono łodzi.an. 

. Wyliczmy kolejno momenty, którymi po 
wiedzmy oględnie„. ,szczęśliwy los" obda
rował gospodarzy: 

Siódma minuta mec.zu„ Nawrot dostaje 
ze skrzydła piłkę z pozycji ,spalonej" strze 
la pierwszego gola. Sędzia bramkę uzn.aje 
- ku zdziwieniu łodzian i części (tej mniej 
szowinistycznej) publi<::znoś-<;i. , 

Piętnasta miauta meczu.. Miller '(prawo 
skrzydłowy ŁKS-u) bije rzut toiny. Piłkę 
z voley'a jeden z napastników łódzkich pa 

kuje do siatki Polonii. Wyrównanie?„ By
najmniej. Sędzia bowiem bramki nie uznaje 
- ku zdziwieniu łodzian i radości widzów 
( iych najbardziej szowinistycznych). 

Mecz - w pierwszej połowie ciekawy i 
prowadzony w ostrym tempie - stracił 
całkowi-cie na w.artości, gdy się okazało, że 
sędzia myśli głównie o„ gwizdku i... publi
czności. Zasłużył sobie wprawdzie na.„ 
brawa kibiców, zadowolonych ze zwyeię
stwa ,swoich", · nie poprawił jednak nasze
go mniemani.a o umiejętnościach ogółu ar
bitrów piłkarskich. 

Być antytezą p. Szyby jest łatwo. Du
żo trudniej okazać się - sprawiedliwym ar
bitrem spotkania„. 

Ostatnie minuty meczu.„ Za faul na Na
wrocie, faul niezaprzeczony, ale nieszkodli
wy, zosfaje z boiska usunięty jeden z po
mocników „Czerwonych", którzy nora bene 
grali bardzo „fair". Natomiast Pazurek z Po 
Jonii mimo jaskrawo ostrej i niebezpiecz
nej gry (wobec dyskwalifikacji od 6 bm. 
i tak nic nie miał do straceniaf) od począt
ku do samego końca szalał na boisku bez
karnie". 

Sędzia winien być szanowany na boisku 
jako instancja decydująca. Prowadzeniem 
jednak meczu Poloni.a - ŁKS p. Sznajder 
nie zdobył sobie uznania. Wyraźnie zaszko 
dził klubowi, który walczył o pozostanie w 
Lidze ambitnie i fair, co zgodnie podkreśla 
cała prasa zarówno warszawsk?, jak i za
miejscowa. 

P. Sznajder wyrządził łodzianom ciężką 
krzywdę. 

wiadomo, pierwszego dnia Gerutto prowa- Drugie miejsce i wicemistrzostwo Euro
dz~ł w klasyfikacji ogólnej, ale drugiego py zdobył Gerutto (Polska) osiągając ogó
dma zdołał go wyprzedzić Szwed Bexell. łem 7006 pkt. Drugiego dnia Polak osiąg
Drugi Polak. startujący w dziesięcioboju, nął na 110 m. przez płotki czas 16,3 sek, w 
Pławczyk skla!iyfikował się na 6-ym mi.!j- rzucie dyskiem 41,86, w skoku o tyczce 
~cu. 3,50, w rzucie oszczepem 58,80, wreszcie 

Polacy poza tym startowali w poniedzia na 1500 m. - 5:21,6 se~. 
łek na 1500 metrów i na 3000 m. z· prze- Na 6-ym miejscu sklasyfikował się Po-
szko<lami, zajmując w obydwu konkuren- lak Pławczyk, który osiągnął 5946 pkt. 

Przed przyjęciem polskich . gości 
Przywódca sportu niemieckiego w Kamienicy 

Przywódca sportu Rzeszy von Tscham 
mer und Osten bawił wczoraj w Kamieni 
cy, gdzie zwiedził stadion sportowy, na 
którym odbędzie się dnia 18 bm. między 
państwowy mecz· piłkarski Polska -
Niemcy. Von Tschammer und Osten wy-

. 

dał miejscowym władzom szczegółowe 
instrukcje w sprawie organizacji meczu i 
przyjęcia polskich gości. 

Stadion w Kamienicy po przebudowie 
jest największym w Saksonii i przedsta
wia się imponująco. 

Dzikie wybryki na boiskach 
BEZVZGL~D•A VALlłA Z AWA•TUlłA"'I 

W ostatnich tygodniach wydarzają się I Polskiego Związku Piłki Nożnej komuni
coraz częściej awantury na · boiskach w kuje, że pod żadnym warunkiem nie do• 
czasie rozgrywek o mistrzostwo ligi. Po- puści do wprowadzenia do gry instyn
za tym, po pewnym okresie gry przy- któw dążących do unieszkodliwienia prze 
kładnej i fair pojawiają się liczne wypad- ciwnika, awa·nturowania się na boiskach 
ki gry brutalnej i niesportowego zacho- oraz podobnych przekroczeń, wypaczają
wania się zarówno zawodników, jak i pu cych piękno sportu piłkarskiego i zrażają 
bliczności. Wydział gier dyscypliny ligi cych do niego ludzi sporto"'.o wyrobio

nych. Wydział gier i dyscypliny nie może „ ..... IJk ł · h również dopuścić do awanturowania się Sport w ... · u s o~ac . pewnej części publiczności na boiskach, 

W najbliższą niedzielę Union - Touring 
na stadionie ŁKS-u przy Al. Unii rozegra 
ostatni mecz pierwszej rundy finałowej o 
we·jście do Ligi. Przeciwnikiem UT będzie 
PKS (Łuck). 

W świętochłowica(:h odbędzi.e się dru 
gi ciekawy mecz pomiędzy $ląskiem a 
Garbarnią: 

Drużyna ligowa ŁKS-u wyjeżdża na 
niedzielę 11 bm do Chorzowa, gdzie roze
gra męcz piłkarski z AKS-em. W niedzie
l~ odbędą się poza tym następujące me ... 
cze ligowe: Wisła - Warta w Krakowie, 
Warszawianka - Ruch w Warszawie, Po 

go1i - Polo.nia we Lwowie, i śmigły -
Cracovia w Wilnie. 

- W najbliższą niedzielę rozpoczną 
się w Łodzi mistrzostwa bokserskie dru
żynowe klasy A. 

Na pierwszy ogień pójdą zawody: 
Oeyer - IKP i Hakoah - Wima w Łodzi 
ornz KE - Zjednoczon.e w Pabianicach. 
Mistrz Łodzi KS Oeyer wystawia przeciw 
ko IKP następującą drużynę: Usielski, 
Szrajter, Augustowkz, Wojciechowski II, 
Mikołaiczyk, "Ostrowski ł Pisarski. ' 

- W najbliższą niedzielę odbędzie się 
na stadionie ŁKS-u czwórmecz łekkoatle 

a·nl też (Io dzikich wybryków, jak rzuca
nie kamieni f ~by ai.eProryzowania sę
dziego I przeclwnfka. 

Wydział gier i dyscypliny Jigi będzie 
stosował najostrzejsze kary wobec dopu-

. szczających się jakichkolwiek wykroczeń. 
IW.g i d. apeluje do zarządów klubów i 
kierowników sekcyj piłkarskich, aby w in 
leresie sportu polskiego i własnym - u
żyli całej swej powagi i wpływów na za 
wodników, cel.em wyeliminowania wszel
kich objawów, ~przecznych z ideą spor
tu. 

• 
Zycie ekononaic•n.• 

Noto~~~~!%~ ~rześnia, ' ~ . 
W Nowym Jorku i Nowym Orleanie - &wi~t<>. 
LIVERPOOL: loco 4.79, wrzesień 4.57, paźdder. 

nłk 4.60, listopad 4.63, grud7Jień 4.65, styczeń 4.68, 
luty 4.69, ąiari:ec 4.71, kwiecień 4.72, maj 4.73, czer. 
wiec 4.74, lipiec 4.75, sierpień 4.74, wrzesień 4.73, 
październik 4.72 

Egipska (Sakell.): loroo 7,73 
Upper: loco 6.12, wr~zesień 5.97, październik 

~.92, l~s~opad 5,92, 6tyczeń 5.92, marrec 5.95, maj 
a.97, lipiec 5.99 

BREMA: loco 9.90, październik 9.26, grudizień 
9,52, sty<:zeń 9.60, marzec 9.77, maj 9.87, lipiec 9.91 

łł'alaQI, łlewlz• I akt:Je 
ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA PAPIEROW 

PAŃSTWOWYCH. 
Rozmiary obrotów papierami państwowymi były 

średnie. Z premiówek zanotowano Dolarówkę, któ
ra obiegała po cenie ustalonej, a 3-proc. Poz. Inwe. 
stycyjna 2 emisji podniosła się o 37 groszy. 

W grupie innych papierów pańetwowych 4 i pół 
prarcentowa Państw<>wa Poż. Wewnętrzna zniżkowa. 
ła o 0.12 proc., a 5-proc. Poż. Konwerysjna o 0.75, 

4..proc. Poz. Konsolidacyjna ora:ll li&ty i obliga. 
cje banków państwowych zmian kursowych nie wy. 
kazały, 

ZMIENNA TENDENCJA DLA LISTóW ZASTAW. ' 
NYCH. 

. .Knrsy .. Papierów ~stwowyc~ kształtowały idę 
llleJ.ednohc1e. W grupie &~ołeczneJ po niezmienfonej 
cernc nabywano 4 i pół proc. Zienu;kie w Warsza. 
wie oraz 8--9 aeńę 6-proc. Poź. Konwersyjnej m. 
Warszawy 1926 r., 5-proie. m. War!mwy 1933 r 
natomiast były dr.oisze o 0.87 pr<><:enL · 

Listy złotow:e P. Z. K.. serii L w drobnych od •. 
emkach norowano 65.00--64.50, a zwykłe odcinki 
serii K 64,25 

Po-za tym :ziakupywano 5.proc, m. Lublina 1933 
po 61.75 proc. (62.50-61.50) oraz S.proc. m. Ra. 
domia 1933 r. po 61.5-0 proc. (62.25-61.75), 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poz. Inwestycyjna 2 emisji 86.25~ Dolarowa 3 •· 

42.25, Konsolidacyjna 1936 r. 67.25, Konwer;yjna 
1924 r. 69.00, Wewnetrzna Poż. Państw. 1937 r. 66.63, 
7% L. Z. Pańahrnwego Banku Rolnego 83.25 
8% L Z. Pań1twowe10 Banku Rolnego 94.00 
7% L Z. Banku Goep. Knjoweao 2-7 em. 83.25 
8% L. Z. Banku Goap. Krajowego 1 emisji 94.00 
7% Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. 2-3 em. 83.25 
8% Obi, Kom. BB11ku Gosp. Kraj, 1 emisji 9UO 
5{2% L. Z. B!laku Go1p. K.rajow, 1 emisji 81.00 
S ~ % L. Z. Banku Go1p. Krajow. 2-7 em. 81.00 
5lf.a% Obł. Kom, Banku Gosp. Kraj. 1 emisji 81.00 
5lf.a% ObL Kom. B. Co •• Jer. 2-3 ł 3N em. 81 •. 00 
53h% Obł. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 8\.00 
Ziemskie w WaHzawie 1924 r. {gwar.) wartosć ku. 
po nu 48.50, Ziemskie w W ar&zawie 5 serii 65.00, 
m. Warszawy '.1933 r. 74.75, Konwersyjna m: War
nawy 1926 r. 75.50, Pozn. Ziemstwa Kred, serii L 
64.50 (drobne), aerii K 64,25, m. Lublina 1933 r . 
61. 75, m. Radomia 1933 r. 61.50 

„~ 
~\'ii?,~ 

AKCJE - NIFJlIDNOUCIE . ~ .:~ - ' 
Przedmiotem transakcyj oficjalnyich było slederu 

gatunków papierów dywidendowych, kursy kształto
wały się niejędn.olicie. 

~keje B~u Pohkiego i Banku Zachodniego 
-zwyzkowały, pierwsze o 50 grosiy, drugie o 25 gr 
na 6'7Jtuce. Akcje Warsll. Tow. Kopalń Węgla pod. 
niosły się o 75 groszy. 
. Bank Pol~ki 123,00, ~ l.;tch.Qdi;tl 38.25, Wę. 

g1el 36.00, Lilpop 86.50, Modrz!!Jów 17.25, Ostro. 
wiec 1. B 64.00, Starachowice 44.00 

Szczegółowe wyniki zawodów 
tyczny 0 mistrzostwo drużynowe okręgu: p I )I I ·117 
LKS - UT - Boruta - Makabi, zaś na o a s ynnym Pl o.arzem GIELDA ZBOŻOWA. 

d. . w· d 15 . t ó' I d 6i d k I li - t WARSZAWA, 6. 9. - Urzędowa ceduła !dl'łdy sta 10me 1my o go z. -ei r imecz Jes enna DO r OO O a ~w1a a. zbożowo - towarowej za ioo kg, za towar st~ndar. 
Wima - IKP - Sokół (Łódź}. Do fina- . . . towy lub średniej jakości, pa\)'tet wagon Warsza. 

Pocztowego Przysposobienia Wojskowego, łu mistrzostw drużynowych zakwalifikują Am~rykansk1. p~sarz sp_ortowy .Grant: wa, w ha.udlu hu1·towym przy dostawie bieżęcej: 
się kluby, które zdobędą największą ilość land Rice pośw1~c1t. ostatn.10 pochlebn.y 1 Pszenica jednolita 23.25 - 23.75. htn T •land. 

W uzupełnieniu naszego wczorajszego 1 W koszykówce 1 W-wa pokonała 7 - obszerny artykuł m1strzow gry w piłkę 14.75 - 15.30, męka pszenna gat. I ~c. 30-proc. punktów na podstawie tabeli fińskiej. . .1 39.00 - 41.00, 50-proe. 36.00 - 38.00, mvka żytnia 
sprawozdania z wielkich zawodów Poczto- Łódź 21 :19, zaś 7 Łódt wygrał z 3 W-wą W najbliższą iniedzielę 11 bm odbędą nożną, ~rankowi. Nagur~ktemu, który po gat. I SO.proc. 25_50 _ 26.50, 65_pro.~. 23.50 _ 24.50• 
wego Przysposobienia Wojskowego Okr. 31 :23, Pierwsze miejsce zdobyła drużyna l się następujące dalsze rozgrywki piłkars- spędzeni~ ostatn~ch 8-m1u. lat na wze "!' mtka razowa 95.pro.c. 18.oo _ 19.oo 

Warszawskiego .odbytych na stadionie W. WK-wa przed 7 t·ódź i 3 W-wą. ,.Jod kie 0 mistrzostwo klasy A: na boisku WKS piłkę nozną w zawodow;i drużynie .eh!- zbo!~~~~~w~~o~eJ:-w UP: ;::;;u. Wr:e~ruułnaki',·giheładn: 
K. S. w Łodzi podajemy wyniki uzyskane olarski wyścig patrolowy wygrał Du' z. d 11 · ŁTSG SKS b · k s cago Baers a poprzednto w druzynte -. 

• • , • • 
0 

O go Z. -ei - , na 015 U O • ' . • del hurtowy, parytet Poznań, dostawa bieżl}ca, ce-
w poszczeg'ólnych konkurencjach: • -:-: 32 ~1elu~, 1 godz. 37 mm""! sk~a?z1w koła w Pabianicach 0 g-0dz. l 1-ej Burza umwersyte_tu .Minnesota~ wycofał się z ny za 1oo kg: 

PANIE: Mi.siak, M1lew1cz, ·Wesoły. Dr~g1e rn1e1s.ce _ KP Zjednoczone i 0 godz. 16-ej Sokół czynnego zycia. Ceny orientacyjne : pszenica 18.75 - 19 25, ź}to 
zajął 21 W wa 1 ·3815 (W1elgopolanin 14.0~ - 14.50, mąka pszenna gat. I wyc. ·30-proc. 

60 mtr. 1) Zdziennicka (1 W-wa) 9.4, . - · ' . . ' (Pabianice) - Wima oraz na boisku So jesienią b. roku zamierza on wyibrać 35.7a - 36.75, 50-pr<>c. 32.75 _ 33.75, mvka żytnia 
2) Kuczyńska (1 W-wa) 9.9 sek. 3 Chmie Gruzo~ski, Kos~ak~ trzecie_34 W-wa t.39 koła w Zgierzu o g. 11.30 Sokół (Zgierz) się w objazd dookoła świata, biorąc gat. I 50-proc. 23.00 - 24.00, 65.proc. 21.so - 22.50 

Iewska (16 Łowicz) 10.4, (De~m, ti1ąc.zyns~t K.~opmecłó k' h - WKS. udział w spotkaniach zapaśniczych. Bron 
Kula l) Kromerówna 4 Łódź) 7.07, 2) .. og ~el pun .a? ~~s~oł ';';~ie ko Nagurski uważany jest przez wielu za 

Krawczykówna 4 Łódź) 6.59, 3) Kęsickl pierwsze miejsce za1ą 0 ~ia - PIERWSZA RAKIETA AUSTRALII. najw1ększego gracza w · piłkę nożną w 
W ) 6 54 t Warszawa, 81 pkt„ przed oddz. 6 PPW - Ciekawa list.a. Ameryce. 

ODJAZD 41JTODIJSÓW 
lWEKD do P IOJRKOWA i SutEJOWA 

1 W-wda I· 1· S mtró. 4 Łó'd ') 4 2, 2) Białystok 51 pkt. i oddz. 34 PPW Warsza 
a . py wna z · ., wa 40 pkt Australijski związe~ Lawn-tenisowy o 

Pietuchówna (6 Białystok) 3.95, 3) Dobo Wśród· drużyn żeńskich pierwsze miej- głosił listę klasyfikacyjną najlepszych te-
szówna .(3 W-wa). 3.80 mtr.. . . sce osiągnął oddz. 3 żeński PPW Warsza nisistów Australii na rok 1938. 

.. W_ siatkówce pierwsze m1e1sce za}ą~ 3 wa, 28 pkt., przed oddz. 1 żeńskim PPW Pierwszą rakietą Australii, jak się oka 
ż.ensk1 oddz. PPW .<W-wa) przed 4 zens- Warszawa, 21 pkt., i oddz. 4 żeńskim pp zuje, jest obecnie Bromwich, 2) Quist, 3) 
kim oddz. PPW (Białystok) W_ Łódź 20 pkt. Me Grath, 4) Crawford, 5) Schwartz; 6)-

PANOWIE: Puchar kryształowy - nagrodę prze- Hopman, 7) Turnbull, 8) Niewcombe, 9) 
100 mtr. 1) Kołaczkowski (1 W-wa) chodnią ufundowaną przez Dyr. Okr. PT Ewin, 10) Harper. 

11.3, 2) Lipiec (1 W-wa) 3) Stefański (11 w Warszawie ińż. K. Żuchowicza zdobył Wśróq pań prowaazi Wynne przed 
Płock) 12.2 sek. · · Oddz. 1 PPW Warszawa, za 1 miejsce w Thelmą i Stevenson. 

W dal 1) MorawsKi "(32 Wielun) 5.81, ogólnej punktacji. ---
2) Wojnowski (34 W-wa} 5.77 3) Ch)'liń Nagrodę przechodnią puchar z brązu • 
ski (1 W-wa) 5.56 mtr. · · ufund. przez Zarząd Główny PAST w War Zrcie SDDrlewe Zgierza Dysk: 1) Kamiński (1 W-wa)' 26.38, 2 szawie zdobył Oddz. 3 żeński W-wa za 
Zieliński (1 W-wa) 25.72, 3) Czekaj (11 najlepszy wynik w punktacji ogólnej. Pu- POśWlĘCENIE SZTANDARU ZGIER-
Płock) 23,10 mtr. · · char srebrny - nagroda przechodnia ufun SKIEGO KS. 

Kula: Błaszczyk "(24 Łódź)' 11.17, 2} dowana przez Zarząd Okręgowy Związku 
Nabe (34 W-wa) 9.75, 3) Jakubiak (11 Pracowników PPTT z-dobył 6 PPW Biały 
Płock) 9.32 mtr. stok, za najlepszy wynik w ogólnej pun-

3 .000 mtr. 1) Alama "(34 W-wa} 9.39, ktacji zespołów prowincj.onalnych. 
2)' Niedzielak ( 11 Płock) 9.48,5 3) Kujaw Posążek z brązu nagroda zarządu Okrę 
ska ( 16 Łowicz) .9.49,2 sek. gu nr. 1 PPW zdobyła drużyna siatkówki 

Sztafeta olimpijska: 1) !Warszawa, oddz. 3 żeńsk. PPW Warszawa. za 1 miej 
3:50,6 w składzie: Rajdek, Laszczka, Ko- sce w turnieju. 
łaczkowski i Grzesik, 2) 34 Warszawa - Nagrodę puchar przechodni - Zarządu 
3:55,4 (Alama, Grzymała, Wojnowski, Szy Okręgowego Związku Niż. Prac. PPTT w 
mański, ) 3) 34 Warszawa w składzie: - Warszawie zdobyła drużyna siat.kówki -
Szułpirłski, Szulc, Komeczek, Szkoda. oddz. 1 męski PPW w Warszawie, za 1-c 

Trójbój: 1) Smarski (1 W-wa) 1585, miejsce w turnieju. 
2)' Szymański (32 Wielun) 1482, 3) Łago Posążek z brązu - nagrnda Zarządu 
wski (7 Łódź) 1264 pkt. Okręgu PPW w W-wie zdobyła drużyna 

Siatkówka: 1 W-wa wygrała z 6 Biały koszykóW'ki oddz. 1 PPW w W-wie. 
stok 2:1, z 16 Łowicz 2 :0 i 7 Łódź 2:0, z Puchar Zarządu Gł. PAST zdobyła 'Clru 
33 W-wą 2:1, Odział 6 Białystok wygrał żyna kolarska oddz. 32 PPW w Wielu
z 16 Łowicz 2:0, z 7 Łódź 2: 1 i z 3 W-wa niu za 1 miejsce w. biegu patrolowym. 
2:0, Oddział 3 W-wa wygrał z 16 Łow:cz Poza tym wszystkie trzy pierwsze miej 
2 :O, · z 7 Łódź 2: 1. sca zarówno w konkurencjach indywidual-

Pierwsze miejsce w siatkówce zajął od 1nych jak i zespołowych nagradzane były 
dział 1 PPW Warszawa, orzed 6 Biały- plakietkami złotymi, srebrnymi i br_ązowy-
stok i ·3 W-wą. mi 2r.az dyp_lomami. 

W Zgierzu odbyła się uroczystość po
święcenie pierwszego sztandaru Zgier
skiego Klubu Sportowego ,,Excelsior" . 

Po nabożeństwie, odprawionym w ko
ściele ewangelickim, uczestnicy uroczysta 
ści udali się na boisko sportowe, gdzie 
odbyło się przekazanie sztandaru zarzą
dowi klubu przez chrzestnych rodziców. 

Przemówienia wygłosili między innymi 
jal{o przedstawiciel starosty powiatowego 
p. Ludwik Kauzik oraz jako przed*-1i
ciel miasta prezydent Świercz. Następnie 
gratulacje klubowi składali przeastawicie
Je organizacyj s,portowych. 

Na zakończenie uroczystości oaoyfy się 
zawody sportowe. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Ni>cy dzisiejśzej dyżuruję apteki.: 
H. Duszkiewiczowej, Zgierska 87, J. Ilartmana. 

Ilrzezińska 24, W. Rowińskiej, Plac W o I n ości 2. 
A. Perelmana i S-ka Cegielniana 32, W. Daniele<' 
kiego, Piotrkowska 127, F. Wójcickiego, Napiór· 
kowskiego 27, K. Kep.mfi, Karolewska 48, .J....:..,_ 

AMERYKANIE ZAGROŻENI 
w finale pucharu Davisa. 

W drugim dniu meczu finałowego o 
puchar Davisa pomiędzy Ameryką i Au
stralią para australijska Quist - Brom
wich pokonała niesipodziewa·nie mistrzow:
ską parę świata Budge - Mako 0:6, 6:3 
6:4, 6:2. 

Po drugim dniu prowadzi Ameryl<a 
2:1'. 

TEATR POLSKI 
Cegielniana 27 tel. 112-25, 

Z dworca przy u\ Wólczańskiej 232/4 odchodzą 
o godz. 6.10, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 13.00, 15.00, 

l~.30, 18.00, 19.00, 20.00 I 21.0G. 
Dogodne połączenia do Krakowa I Katowic. 

Ce nas po pracy rozweseli? 
CASINO: - Rosalie. 

CORSO: - Serce i szpada. 
EUROPA: - Marco Polo. 
GRAND KINO: - Druga młodość. 
IKAR: - Motyl hiszpański. 
JAR: na scenie: Wspomnienie z Portu

galii; na e!kranie: Robin Hood z Eldo
rado. 

. Wyborna szt\~1<:a Włodzimi~rza Pe.r~yń- METRO: - Pensjonarka. 
sk1ego „Ąszantka zdobyła . sobie z m1e1sca MIMOZA: _ I z m'łości dl C" b" 
nadspodziewane powqdzeme. „Asztantka" . . · 1 a ie ie, 
- w pomysłowej reżyserrji dyr. Karola Bo- li. S1ting Bull. 
rowskiego grana bę<lzie dziś Y"e wtorek i co MIRAŻ: - Tajemniczy przeciwni 
dziennie o godz. 8.30 wiecz. w Teatrze Pol- OśWIATOWY: - Niedorajda 
s_kim (Cegielniana 27). ~roli tytułowej Ha PALACE: _Czardasz • · 
Ima Doree. PRZEDWIOśNIE· -· Dunia. ó k 

W pełnych próbach pod reżyserią dyr. · c r a 
Hugona Moryci11skiego głośna komedia La- pocztmistrza. 
szlo „W perfumerii". RIALTO: - „Heidi". 

TEATR POPULARNY. 
SŁOŃCE; - Niedorajda 
STYLOWY: - §zeik. 

Jufro o godz. 8.15 wiecz. po urlopowej TON: - Pani Walewska. 
przerwie ·- wchodzi na afisz Teatru Popu- URANIA I Wł d 
larnego rnzśpiewana, roztańczona komedia ; - · a czyn: !)żungli , 
muzyczna F~ydeau „Dama od Maksyma" naj II. Z Adriatyku na Bałtyk. 
wi~kszy przebój Teatru Letniego w par!ku 
Staszica. Reżyser.ia dyr. Kazimierza Wro
czyński ego i Br. Dąbrowskiego . W. roli ty
tułowe.i niezrównana Nina Wilińska. 

Jutro na obiad: 
Zupa cytrynowa, piecze1i 

b.!!raczkamil komP.ot ze 1śliwek 
wołowa z 

WINSZUJEMY. 

jutro. Melchiorowi. 
Wschód słońca 4.56. 
Zachód słońca 18.11. 
Długość dnia 13.15. 
Ubyło dnia 3.16. 
.Tydzień 37. 
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Wadli wy wzrok~. dzieci Słynny ser „roquefort" 
Przyczyn il złych posta pow w n;iuce s~~~:j~~~t':dy~!u:.n:~~i~„~~h::.z~~~~;:ię:~~2. =~~ich 'I ''i . u • . ~:~;,~.~z;:,;;f ff~f ip;:,~:~~d~~ię~~zf :'i.~ ~:=~bi~e~ta1r:C~ż~;~:1wf:~1:1~~:~~ ~.~~· 
Co to )-est hyper~etropI_a._ ,.. dziej ~oz~a tak ~zybko. P? tajemniczości porządzeń. wydawanych niejednokrotnie 

.a, a a ~ Bretan11 cieszyć się wdz1ęk1em Andegawe- nawet przez królów Francji cele:n odrro-
. · . . nii i Ture~ji, po bogactwie Normandii za ny nazwy „roquefort". 

Hy·permetrop.1ę, czyli oko za. krótko zbu- Na zachodzie Europy wykazała staty- podczas gdy dziecko o wzroku ułomnym i chwycać się surowością i mocą kraju Baer Czemu roquefort zawdzięcza swoje za 
dowane przynosi z sobą na świat około 80 styka, że około 60 proc. dzieci 10-letnich potrzebuje długiego namysłu, który się czę neńczyków lub żyznej Burgundii? I czy lety, tak cenione przez smakoszów całe-
proc noworodków. jest hypermetropij.ny-ch. Profesor Pis ter sto wypacza w fantazję i Clziecko o bo jęt- istnieje gdzie indziej okazja delektowania go świata 7 

Prze~ 25 laty badał z ~oleceinia magi- twierdzi, iż przy dzisiiejszym stanie pe<la- nieje dla tego działu wiedzy, uważając się się po kolei słynnym „pot-au-feu", bas- Otóż miejscowość Roquefort-sur-Soul-
str~tu miasta Zurychu "':'Y~1tny okulista dr gogiki w większości wypadków, nie brak za mniej wartościowego. A przecież w szk'.> kijską „garbure" (rodzaj kapuśniaku), zon w dep. Aveyron, leżąca w okolicy ja
Ste1ger .okolo.10~ dz1ec1. w wieku ~7 zdolności, lecz wadliwy wzrok nieskorygo- Ie m!łją sobie dzieci przyswoić wiedzę na marsylską zupą z ryb, zwaną „bouilla- łowej i górzystej, lecz słynnej z hodowli 
l~t, ~tw1erdza1ąc, ze zaledwie 1 proc. dz1e- wany szkłami jest temu winien, że dzieci całe życie. baisse", pasztetami Alzacji, wiinami bor- owiec, których pełnowartościowe mleko 
c1 miało oczy krótkowzroc~ne, czyli ta dłu- nie robią należytych postępów w nauce. U osób w podeszłym wieku stwierdza- doskimi, burgu.ndzkimi, tureńskimi, ande- służy do wyrobu sera, posiada jedyne w 
go ~?ud.owa?eĄ reszta zas b~ła hyperme- Często można zauważyć, iż dzieci sto- my słabowzroczność. Widzą one przedmio- gaweńskimi lub szampanem i wreszcie świecie kilkupiętrowe podziemne piwnice, 
trop11ną, maiąc oczy za kró!k1e. . ~unkowo łatwo pojmują wiedzę udzielaną ty odległe, nie rozróżniają je·dnak przed- przepysznymi serami, których gatunków, przez które przepływa powiew powietrza 

~o 5 lata~h ?adał dr Ste1ge~ P.owtó~nie 1m słuchowo, zawodzą zaś przy nauce miotów z bliska. Mówimy, iż są one dale- według s.pisu siporządzonego przez znaw- chłodnego i wilgotnego, noszący wtlzięcz
cz~~c pr;:ez s1eb1e badanyc.~ dz1ec1, stw1er- wzro.kowej, na przykład "':' dzie~zi.nie przy- k.owzroczne i nie mogą zaś czytać z bliska ców, istnieje czter~~ta dwad~ieścia trzy! n~ nazw~ „Fleurine", który nadzwyczaj
dzaiąc, iż ~rótkpwzroczn?sc ~z:osła ~o r~dniczo ~ matem~tyczn~J· Jezel1 dz1e~ko bez okularów. _ Każda z prowlnCJ1 francusk11ch ma swo nie s.przyia procesom, Jakim poddaje się 
6 proc„ zas hypiermetrop1a zmn1e1szyła s1ę me pozna ie rysunków 1 liczb na tablicy, Polega to na tym, że ~oczewka z wie- fe specjalności, tak w zakresie zup, mięs, ser. Piwnicom w Roquefort nie ma r6w
przez przyrost Oik~ o 10 pro.c. . . . jeżeli nie widzi eksperymentów w chemii kiem traci elastyczność (twardnieje) i sosów i deserów ja!C i w dziedzinie se- nych w świecie, bo nigdzie indziej nie ma 

Dl~ lepszego z1l~strowania całosc1 po- i fizyce, wówczas nauka poglądowa jest da wskutek tego nie jest w sta·nie nagiąć swej rów: Owernia szczyci się swoim „sai:ot- dobrocz-ynnej „Fleurine", której działaniu 
rówfaimy oko z obiektywem aparatu foto- remna. Nie jest tu winien brak dobrej wo- zewnętrznej krzywej do poziomu, jaki po- nectaire", Poitou ma swój „chabichou", roquefort zawdzięcza charakterystyczny 
graf1cA_nego. . . . li ze st.ro~y dzie_ck~, że nie może podążyć trzebny jest do czytania. Sabaudia - „roblochon", okollce Brestu I wykwintny smak. . 

O~o nasze 'Składa ~1ę. z pr~e1rzyste1. ro- ze swo1m1. ko~egam1 ~ zwroku nor~alny~, . Łatwo jest temu zapobiec przez dokła- - „,septinoncel". Ale cały świat gastro- Miejscowość Roquefort f jeJ słynne 
~ówk!, za którą znaJd~Je się wocLmsty którzy po1mu1ą od pierwszego spoirzema, dme dostosowane okulary. nomiczn.y za króla serów zgodnie mvafa piwnice Ucznie zwiedzane są przez tury-
Pt;'.n 1 soczewka. Ostatma ma. pr~y p~trze- - roquefort. . stów, którzy chętnie zapoznają się bliżej 
n1~ .nader wa'iną rolę d_o spełn1ema: ~1ano- Sława roquefortu nie M cfz:J§ słę i!a- z ciekawymi ·metodami fabrykacji roque-

zy przenosić prrf!Z nerw patrzenia mózgo-
:~.i tym samym .uprzytomnić nam widzia:- ~!!!!. !!!!!!!!~ OL~ZW -·· T •A TllłW • · · 

Każdy fotograf wie, te prze'd ekspon.o- W1~domo, te przez radio słycha.ć z tea- wzgórzu San Gustor ale pewne pkoło dzle . _ f 
waniem trzeba apar.at ctoktadnie nastawić, !r6~ nie ~yiko sł.owo, mu~ykę 1 śpiew, 1!e sięciu tysięcy. , przynOSI nam korzyść. 
inaczej będą zdjęcia nasae niewyraźne, za- ~ w1down1ę. W~rawni ~~d1osłuc,hacze u~1e Wystawia tłę na tycłi olbrzymieli sce-
mazane Jeżeli fotografujemy przedmiotywię Ją po sz~erze 1. '!huku na u$ rozróż 1ć, nach przede wszystkim ppery 0 charakte- Zastainawłamy 'Bfę często, tzy Jemy do.łć I mina B znajduje sił w czparagach, bpu· 
cej odległe, musimy soc~wkę (obiektyw) c7y kasa 1est dzmaj dobra, czy_ tylko śred- rze wielkiego. wł'dowlska:, · więc ,Aidę", witam.i·n, g<lyt dz•ieje sl9 często tak, łt lu ściie,' 1ałacle, pomidorach I ziemniakac11. 
przysunąć blitej matówki i odsunąć (prze nia al~o ~usta. .· „Giocondę", „Otella" „Mefistofelesa" dzie jedzą obficie i kosztownie, ale nie .Witamina D znajduje si~ tylk~ w mar· 
dłużyć) przy fotograf.owaniu z bliska. • W1el~1e scen~ we Wło~z~cłi pod gołym „Turandot" itp., gdzie można rozwiną~ takie niestety potrawy, które zawierają chwl. 

Podobnie jest z naszym okiem. Oko niebem liczą sab1e uc:restntk'ów-widzów na przepych wystawy i ·operować setkami o- dostateczną ilość witamin, tak cennych jarzyn~ I owoc nalety uływat feucze 
wydłużone czyli krótkowzroczne widzi z dziesiątki tysięcy. sób z chóru, baletu r statysterll. Orkiestry dla tycia ludzk~ego, ]ego zdrowia 1 samo- ł 1 tn.nych powodów. Oto Jarzyna zawiera 
bliska, lecz zacierają się przedmioty 'dalej jest Ich kil1ka, niektór• właśnie w tym Sil oczywiście ogromne: prze$zło sto czt-er· poczucia. sole mftneralne, 

1
przede wszystlclm wapno, 

położone, zaś O'ko za kr6tkj.e widzi dobrze roku przybyły do dawnych; jak znana np. dzieścl 0116b~ jeżeli czasem nie do 180. By- Przede wszystkim włele ·Juzyn I ·owo fosfor I telazo, potrzebne tak bardzo do 
na odległość, nie mote się jronakte nasta- była od lat słynna arena star~zymska w waJlł chwile, h na scenie :tjawia sit ra- ców, Niejedna choroba zostaje wywołana 'budowy koki I tkane!C ludzkiego ciała. 
wić przy patrzeniu 1 bliska, jak czytaniu, Weronie, która długo trzymała prym, do- zem do d'WOCh tysięcy osób. Ma 1lt roz.u- braklent wltamtn w naszym orglllnlfmle. Owoc zawiera rOwnlet materie mineralne 
pisaniu itd. stała się nawet na film (zdaje się, te był mieć, te gpiewacy są znakomici, dobierani Witamina A rnaJdufe się w szpinaku, cukier, soki owocowe I wzmagaj4ce ape 

Hypermetropla, czylł oko za ICrótko to film z Giglim), a I teru nie uległa detro takłe pod kątem słły głosu, kłólry musi by~ 'tafa.cle, kapu~cla, grochlf, pomłdortth, tyt aromaty. 1 

ibudowane, ·nie test ckore, nizacjl. Ma bowiem okrągło trzydzieści ty bardzo donoon1, ł dobrze J!rzechordzid nad marchwi, grzyb.acti %Wanycll kurkami 1 . Potrzebne 'dla lrawiłenła toki znaJdu-
lecz błędne w konstrukcji. sl~cy miejsc, podczas gdy ~wieżo .otw~rty orlde$frą. wsz.ystkłch ubarwionych owocach. Wit& Jii 11~ w celulozie, którą :r;awlera tak owoc 

Skuillh~b~~~rułtu~tin~osą:trud ~ałtm~~d*~uuądzoo~w~1edz1~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ J*J~u~~N~~~oaywi«c~n~dy 
ść d b 'd . d 1 . bi' ka pałacu Sforzów, mote pom1eścić „t.ytko tak owoc jak f Jarzy·nt s.potywać w sta-

no o rego Wl ze~la w „ a. l I IS • dwanaście tysięcy słuchaczy. Pośre'dnie w 40 •ocz••c• ····we• & - „ DU. I d t . kt6 ft • • 
Przy pewnym natęten1u z.na1du1ącego się w miejsce zajmuje równi ei nowootwarty teatr . 99 -, • IS9 . 1 -:,: "1\ 99~... ł 11 n e ~urowym, g y me re w aminy g1· 
oku muskułu akomodacy1nego, mote . .otcp rz-ym..,ki' w Termac'" Karakalli', który m·"' „ -· . -•• f:l?!_z.!!~towa~e potraw. Jeteli będzie-

k ótk b d t ć dob dal " • ._ I my J!tlet ·caTe TalO spolywat· w więk~zej 
za r 0 .z u owane. P~ rze rze w. dwadzieścia tysięcy miejsc. Do mniejszych mierze tylko owoc ł jarzynę, e _będziemy 
- c_hc~c Jednakże widzieć dobr7e 1. bliska nalety teatr palermitańskl ( dzieslęt tyslę- mogli powiedzieć o sobie, te tyliśmy hl-
musi się musk~ł te'll a wiele ~ięceJ natę- cy widzów) I viaregiański (osiem tysięcy)'. ł l h tać. Ten st~n ~1ągłego. natężania aP.a(atury Nie wiemy 'tle mieści teatr triesteński na g enlcznłe ł uczyni i~my troc ę dla nasze 

k d e go zdrowia. a omo ycyin J ; · ·1.\o., Al I ·.1 • r t · k -. · · powoduje znużenło, e pos aua1,; na z mę ta wai,ne dla 
ból głowy, nerwowość, zaś u dzieci nie• PODSŁUCHANE rozwoju organizmu 1uddćiego potrawy, na 
chęć do nauki. Dzieci uciekają -od książek lety pokatną Ich czę·ś~ za;prawić, a sta-
i cieszą się, gdy _mogą czas spędzać P.OZ1 W SADZIE. 

1 
... 

1 
, nowłć <>ne będą podczas długiełi bez~ło-

domem. CJ necznych dn.i rimowych urozmaicenie w 
Gdy zauważymy dziwne podrażnienie - Czy to jest pai\s1ci .podpis własno- obiadach I watnym ~rodkłem odżyw-

nerwowe, złe postę.py w nauce lub niechęć ręczny? czyni, dla umęczonego zim4 ciała lud:z-
do nauki u naszych dzieci, kat my zbadać - Nie wiem. kf ego. 
im oczy, czy nie zachodzi hypermetropia. - Więc to nie jest pański P.Od_P-is wła- To, czego nie 'ds dmą sJoifoe - Jako 
zwracajmy uwagę na oczy naszych dzieci snoręczny? Ht li.. . ,. . ie zakryte Jest chmurami - po.winno do-
czy przy czytaniu nie zezują one d.o we- - Tet nie wiem. <'<" ' ·"' :n.'l'":."" i ·'· starczyt racjonalne odżywianie połączone 
wnątrz. o ile fakt taki zachodzi, ma tu - Tylko bez; dowcipów. Albo tak, albo :z odpowledn:ią gimnastyką I takimże spor 
miejsce hy·permetropia I dziecko potrzebuje nie. tern. 
odpowiednich okularów, które nieraz cuda - Ani tak, ani nie, panie sędzio, bo ja Dla uczczenia 40-ej rocznicy odkrycia radu ł z okazji ·międzynarodowego · tygodnia Naleły więć pamięta(! o lym, !e nłe 
zdziałały, czxniąc z najgorszego ucznia, wcale pisać nie utniem, nie znam więc zu- walki z rakiem, francuskie ministerstwo Poczt ł Telegrafów wydało specjalny zna- ilość potywienia przynosi nam koriy§ć, 
najlepszego. pełnie swego podpisu. . czek, poświęcony znakomitej naszej rodaczce, Marii Skłodowskiej Curie. a·le jego Jako~ć. 

ADAM CZEllLSKI 

ŁZA 
proroka 

Powieść li 

Przedzierając się przez niesamowicie splątane gą-

.szcze lian i roślin .pasożytniczych, grubych powojów 
i dzikich grochów, omijając bagna i oparzeliska, powalo
ne huraganami drzewa i zbutwiałe od nadmiaru wilgoci 
wykroty, szli nieustannie, wytrwale n.aprzód śladami Da
jaków. Na myśl, że może nie zastać Waltera przy życiu, 
Ruszczyc do·znawał bolesnych skurczów Sierca i jakichś 
dziwnych, jakby febrycznych dreszczy. 

Co parę godzin wypoczywając, przedzierali się nie
zmordowanie przez dżunglę w ciągu całego prawie dnia. 
Już nad wieczorem uszu ich dobiegł daleki odgłos bębna. 

- Słyszysz pan! - szepnął Ruszczyc. 
- Bęben!„ 

Tak, był to głos świętego bębna . .Tadek poznałby go 
wsz~dzie i zawsze, nawet wśród tysięcy innych bębnów. 
Jego huk brzmiał dotąd jeszczie w jego uszach od czacm 
pamiętnego napadu. Pamięta go i nie zapomni, póki bę
dzie żył. 

W miejscu, w którym się zatrzymali, grunt był jut 
~ zn.acznie suchszy, ale ślady wciąż były bardzo wyraźne. 

Widocznie Dajakowie, obdarzywszy nieszczęsnego 

kanaka zleceniami do swoich zmarłych przodków, najzu
pełniej pewni byli ich protekcji i opieki, gdyż wcale nie 
star.iii się zmylić pogoni. 

- Od tej chwili - rzekł Ruszczyc do Gastona -
1 musimy z.achować wszelkie ostrożności. Mimo ufności 

w pozagrobową protekcję, Dajakowie mogą czuwać. Ko
czowisko tych dzikusów musi być niedaleko, przed nocą 
~najdziemy się na miejscu. 

W miarę zbliżania się do osiedla Dajaków, głos bęb-
na stawał się wyraźniejszy. Teraz szli już ckho, jak 

Redaktor iia.czeln.v: fr_aą_ciszek Probr' 

duchy puszczy, { uważnie rozglądali się na wszystkie 
strony. Nigdzie jednak, prócz zwierząt, ptaków i płazów 
- nie było nawet cienia ludzkiego. . 

Nad wieczorem doszli do wzgórza porosłego odwiecz
nymi baobabami. Bęben w tym miejscu ' huczał już tak 
wyraźnie, że zdawało się, że gdyby walono weń tuż o pa
rę kroków od nich. 

Legli na ziemię i zaczęli czołgać się w stronę odgłosu 
bębna. Zapadał zmierzch i dżungla była pełna cieniów 
i plam. Minąwszy wzgórze, cała karawana znalazła się 
nagle tuż n.ad samym koczowiskiem Dajaków. Leżało o:io 
nad rzeką wśród dżungli, u samego podnóża pagórka, Ru
szczyc ze swymi ludźmi znaleźli się teraz p·rawie nad 
swymi dachami z liści bambusowych i trzciny, na wyso-
kości n.ajwyżej jakichś 15 metrów. · 

Noc pod równikiem zapada tak samo nagle, jak na
gle rodzi się dzień. Zaledwie więc cienie wieczorne zdą
żyły się zrodzić, już skonały w ciemnościach nocy. U Da
jaków jakby tylko na to czekano, bo wr~z z zapadnię
ciem nocy wszczął się ruch i hałas, bęben zawarczał zło
wrogo, na co od.powiedziały mu d ziesiątki innych, po
mniejszych, a wraz też rozbłysły świ;:i.tła zapalonych łu

czyw. 
Wisząc na szkarpie nad osiedlem dzikich, Ruszczyc 

otopił wzrok w obszernym placu, pełnym ludzi dzikich, 
rozkrzyczanych,. roznamiętnionych, szukając tam złowro

giej kl.atki, a w niej.„ Naraz straszliwy krzyk rozległ ~ię 

w powi_etrzu i wdarł się do uszu Tadeusza jak straszli
wy zgrzy żelaza po szkle. Zerwał się na równe nogi. 

- Prevost, słyszeliści e ? 

- Tak, panie, zaczęła się okrutna obi.ata. 

..- Ratujmy go. :-~ '.~''"" 

- Jeszcze ni-e, jeszcze nie„. - wyszeptał blady jak 
płótno Gaston. - Jeż.eli się teraz rzucimy, zginiemy nie
chybnie. Dajacy padną do jednego, ale nie pozwolą · so
bie 'wydrzeć ofiary„ Miej pan cierpliwość. 

- Za nic! Nie zniósłbym ·tego czekania, . moje nerwy 
nie wytrzymałyby, gdy on tam„. 

- Ci-erpliwości, pa-nie, cierpliwośd.„ Dajacy teraz 
robią dopiero wstęp ·do głównej obiaty. To nie potrwa 
długo. Później pójdą się najadać, a gdy się najedzą.„ 

Lecz rozumne te rady Prevost'a, nie mogły jakoś tra
fić do rozsądku Ruszczycowi. Nie chciał czekać bezczyn
ni.e, ale pragnął iść natychmi.ast i jeżeli nie uda mu się 

uratować przyjaciela, to chociat dobić go własnoręcznie, 

żeby się nie męczył, a potem samemu zginąć. Ale nawet 
kanakowie, tak zwykle posłuszni i potulni, sprzeciwiłi 

się kategorycznie temu. 
Zmuszony więc był czekać, wystawiony na najstra

szniejsze tortury, na jakie tylko nerwy ludzkie wystawio
ne być mogą. Ilekroć rozlegał się rozpaczliwy krzyk bó
lu c1ganego notami Waltera, Ruszczyc czuł, jak wszy
stka krew ucieka mu z serca i serce bić przestaje. Zat; 
kał us·zy, ale ten krzyk torturowanego przyjaciela zda
wał się mury przebijać. 

[ 

Prevost wysłał paru kanaków na zwiady, a pozostali 
leżeli wciąż na szka'rpie wzgórza, czekając. Malaje nie 
wracali jakoś długo i krzyki torturowanego ustały. 

W końcu zjawił się przecież jeden z malajów wysianych 
na zwiady i poprowadził czekających urwistym zbocze ;1 
na dół. Tu znowu zaczaili się w gęstwinie i rozpoczęln 
się nowe, niesłychanie długie czekanie. 

\\'ydawca: Jan Stypułkowski. 
1..a red.akcj~ odpowiada Roman FurmańskL 
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,'lilnlw11e JJIJ .ra~ioo~~iorni~iw 
WliDlłtlWICI PO WWSTAWI•• -

' . ~a_ctięceni c~.owiadat~ami tyc~. Mórzy zwie- nvm wyglądzie zewnętrznym i dużyr.h walorncli 
d~1li Wystawę zaraz per iei otwarciu, udajemy technicznych. Jak nas informują, dz-:ęJci ekoi:o
s1ę dtJ< gma<:hu YMCA„ .gdzie mieści się Wy- mizałorom prąd,u, ~iorniki jej zużywają mało 
$ta wa, ~ zamiarem zapoznania się z naJnowst'i'- energii. F"O le·::ej stronie stoiska grający apa. 
mi typami radioodbiornikó\l!, rat opuszczany Jest co parę chwil w wcxlę, a 

Wystawa został,; Drzygotowana I urządzona mimo to, po wynurzeniu się, gra nada'• t w ni-

i Ji 

' iiiYPA. PRZEZl!llENIE 
IGLE GŁDV(Y. ZEldWitp. 

2qdaJQle llJPlcltlłcb proa1cn.., m. i..i. •• KOGUTEK" 

Zepsuty l.~zyk polski 
na legityni'acjach ·szkolnych ·w Czechosłowacji 

Czeskie agencje prasowe puściły nie- za połowicznią normalnią ·cenę dla ..••.. 
dawno w obieg wersję, że rz..1d praski u-: Przedruk wzbroniony, a kara się. Dla 
względnił niemal w całości żądania ludno- •.••••• rządnego ucznia (rządnej ucze·
śGi .polskiej Sląska Cie~zyńskiego, nie ty!- nice} pn:es • . . .. . • . a powrotnie 
~o w dziedzinie szkolnictwa, ale i w za- Potwierdza się, że właściciel wykaz:.i 
kresie wprowadzenia do urzędowania języ- jest żądnym uczniem zakładu, a nie· ma 
ka polskiego. samoistnego zarobkowego zatr.udnienia. . bard.ze- starannie. Porozmieszczane ws1kazówki czym nie Jest uszkodzony, Grupa osób z zacie-

1calelnoścl zwledzania są bardzo celowe, ułatwia kawienlem PtZYDatmJą sio tej efektownej tle-
jąc orientację. Celom tym siutą równiet: ładnie monstracli. I 
wydany ,„OficJa!ny Przewodnik po Wystawie'' Państwowe Zad<łady Tele t Radiotechniczne, 
oraz informator, u<lzie'.ajs,cy przez głośnik odpo znano z dużej produkcll popularnych odbiorni
'\\.•iedzi na zadawane pytania. Informator ten ków „echo", w stoisku swym, umieszczonym w 
ia·k to mieliśmy możność stwierdzić zaraz n~ prawym rogu !all, pokazują nam szerok11 skalę 
')'stępie, nie mote skartyć się na brak zajęcia, iswy-ch motllwości produkcyjnych. Oglądamy ko· 
p~madzq sle. bowiem. .w hallu grupki osób, chęt teino odbiorniki różnych typów, okrętowy na· 
~1e korzysta1qcy z mikrofonu. dainbk iskrowy, radio na miernik morski, apara-

GĄSECKIEGO 
~'!.~-~""'w TOREBKACH 

Mamy okazję zapoznać czytelników z Właściciel .wykazu nalepi tutaj trw~le a 
„kwiatuszkiem", w postaci kolejowej legi- całą plaszczyzną fotografie we wymiarze 
tymacji szkolnej, treść której w języku 6X6 cm. Fotografia nie śmie być grupowa, 
,,polskim" brzmi następująco: ani wycinek z grupy, ani znacznie po~zko: 

Na pierwszej sali .kilkanaście firm krajowych turę nadawczo - odbiorczą, oraz różne wzmac
''lfrzemyslu radiowego urz;ądzilo własne stoiska. I ~lacze I głośniki. Dowiadujemy się przy tym, 
- ·Na <lruilej sali <lute zainteresowanie wśród ze cały sprzęt radiowy tych zakładów wyrabia 
zwieP~ai3,cych wzbudza oryginalnie vomyśfaua ny jest z surowców krajowych rekami pols~ie
nµP;t ,radiową Po'·ski, obraz.ująca ,plastycznie za go robotnika. 
sleg rozgłośni Pol•sklego Radia. Stoisko Polskie· Inna znana firma wystawia trzy nowe typy 
go Railla, w którym zgromadzone są równie! superheterodyn, z których szczegó'·ną uwagę 
.wydawnictwa radiowe, daie nam obraz <lutego zwraca tzw. „mały super", a wśród innych eks
roiwoju radiofonii w Polsce. ponatów - nowy model krótkofalowej radiosta· 

Wśi;ód stoisk przemysłu radiowego, roz,mfe- C!i sam~lotowej. Urządzenie specjalnej kabiny, 
szczonych na sali drugie! cieszy się zaslufonym ~ które1 demonstrowane; są odbiorniki tei mar
zaintereso~vnnlem zwiedzających obszerne 5toi- k1, uznać nalety za pomysł wcale dobry, pozwa 
sko pewne·! znanej firmy, ustawione na wprost la t~ bowie~ na do~ł~dne zapoznanie się z róż 
''eiśr.ia. · Efektownie urządzone, przykuwa nym1 typami wysok1e1 klasy aparatów tej lir
wzrok . .firma wystawia superheterodyny o ła<i- my.Ob 
, ok przemysłu radioweio, na sa'·i drugie! •I\ urządziło swoje stoisko Zrzeszenie Kupców Ga

. • POLSKIE BIURO POT>RO:!Y lęzi Radiotechnicznej, stawiając sobie szczytny 
cel Propagowania i rozpowszechnienia radio-.. ·~.. · . llP 1 fonii, .rzetelną i .facl~ową obsługą klientów, na-

::o, r ~~-====- - bywa1ących odb10rnikl. Hasła wysuwane przez 
· ::; , Zrzeszenie, przestrzegające nadto przed kupo-
•: , ; . waniem sprzętu radiowego w firmach anonimo-
' J~ „ . . , . • wych, znajdują sympatyczny oddtwięk wśród 

'~ ł.6di Piotrkowska 16 65 zwiedzający-eh. 
.. :- . -:·: . ,t ~l- lOl.·OL . i. 266 • .!)0 W dziale dyd~.ktycznym. Wyst~wy, rozmiesz-' " ·· „ . · . czonym na galeru, zapozna1emy się przy porno-

- cy zgromadzonych tu aparatów, zaopatrzonych 
. ~Ył'!zdy fod'Jwld11alne 

.· .,t . ·do ·p R Jl ti I 
: 6ał~ewlty kont z r>rzeiatdem lcolo1. zł 120-

\Vyole~zk• na Jes{e~H Ml ~dzynaro
.dowe Targl vt BUDAPESZCIE 
· 1019 . · - Ceny zł. 110 i 125 

Wyclec.zka do . 

, .' lłU.A.Ull-1 
,9-t~. IX~ ' Cena d, 25.-

w opisy, z rozwojem 5topniowym radiotechni
ki. Jaskrawo uwidocznia się tu ogromna różni· 
ca ml~zy aparatami z przed kilkunastu laty, 
a sprzętem nowoczesnym. 

Następnie, przechodząc na pierwsze Pietro, z 
zaciekawienlem oglądamy Wystawę mode"i 
gmaichu Polskiego Raodia. Wybitni architekci, z 
PrQf. Pniewskim na czele, z rozmachem planują 
monumentalny gmach radia w stoli-cy, majqcy 
st.anąć przy ulicy I~ulawSlklej. Gdy tirzypomlna
tl!Y sobie świeto ogh,dana na do'.e wielką mapę 
radiową Polski, nie dziwi nas ten rozmach w 

. DJa,nowaofu centralne! budowli instytucji, która 
zasięgiem swym ogarnia tak wielkie przestrze
nie. -:f ani~ pobrtr. . kuracyjne: 

·V! l'luszunte, l'lorszunle Dr. f. f u u s Ił T 
.„ • 1 loowroelawlu n n 11., ,„ .I CHOROBY WENERYCZNE I SKóRNE. 

. . . . . ··.- . . . . . ~ ,..~ ·, 

~~::M~~--.; . i P;.r.:i.:-~ ~ ~w~n!~J~c~V 
7D~·· HEN'RYK't>WSKl; ,, _P_r_zY_Jm_;,;.~1f._.... _..oo.;.o.;~i_~_z._~_·ao __ . _d<>_s---.wJe;....;c;,;;.;? ...__ 

s..,~ 0~„ ~70ll. ~ WOŁK O W y ·s KI 
'..u.alQolL 

ul lraueuua. 9 1··~~.'rl~!~~· · .,..~ ol!Olr6~ ::'trą~" ..au.Ja:ra1a 
pńyjmuJe od •.11 rano, 04 1-1 wtez wmoWił przyjęcia. 

„. nledzlelt 1 Aitta od •.U.IO po Pol. Ceslel•'•aa, t·l Telefon 238-02 
Pnyimuje od godz. 8 -12 I od 4 ~ 9 w. 

w niedziele i śv;ięta od 2odz. Q - 1. ·~ 'Dr. med, W. KOKORZECKI 
DR. MED. 

4.rno Roemer 
spec. chorób wewnętrznych 1 nerwowych 

,: POWROCIL 
. ul. Marlstracka 8, tel. 21 t-20 
przyjmuje od 8-10-ei rano i od 2-5-el p p. 

oprócz niedzi_el i świąt. Choroby wewnętrzne „ .... \)rzyjmuje cd 4 - 6.30 pp, 

.„ ~ .- 'R·U ND s z TAJ.N· t.6di, nawrot 4, front, I piętr· 

arr-11azerla i chereltf kel»lece , tel. 106-85 
POM~ 7. .· 'N. 1 ..... 

Przy.fmuJe od R. 8-tO r. ł od 4-s w. 
, r ·, . 

1>-!u!itt~~!?!L 
Dr med NITECKI 

choroby skór_!'_:,_ weneryczne 
I moczuyn;lowe: 

po'W'rOcłl 
JU'WKOT lt, front T ~. - Tel. 111-11 

pnyjmuJt od S·l IO r. od 8.!0.9 w. 
w nledl&elt l •wttt& od 1.12 w pot. al. A n dr•• j ia 4. Telef. 228-92 

pr3'.yjmuje od 10 - t2· ł od 4 - 8 wiecz. 

. „ _, ... ,„ . ~r. Me~. ·Dr Klinger 
ł- . ·w· I ·R s z·a ws.KI s,„. elaor. wener7ezn,eh 11lu1nhych I ekór 

9 · . - : DJCh (włosów) prsepro•allsll alfł aa ul-

Cboroby wewnętrzne 'specJalność tołądka I Jelit. P R Z E J A Z D 17 ti~21.ii 
Nawrei 8 , · telefon 109-23 pr11Jm .od• - 111 od s - • włeez. 

wznowił przyjęcia. 
Dl'. me4. 

Dr .. c=~~órn~i w~~~~ER M. FELDMAN 
. po~r6cll • • • Akuszer-Głnekol62 

. ZACJ:f<?DNtA 64. · Tet. 185-~9. Kd1ń1k1ego 113 (róg Nawrot 
Przy]nT?Je od 1.2.30. - 1.30 I 5 - 8 w1ecz. tel. 155-77 W lecznicy Zgierska 24 od 3-6 
· .• w niedzielę 1 święta od 10- 12 w poł. · · · · 

Dl' JKecl,, 

SUDYA p .,A·ULlN'·A_e4. ·LEW I Jer~y 
9-00J ello~ •o111eo:roll l ahn"1a ~ GDl'JłJl:OJ.oG 

srełl•i~iska i8 tel. 240.10 lea•onów 11, tel. 115-27 
, on7jmnf1 od 12-2 I od f-ł wtecs. PnJfmujo od s. 8-10 rono I ~ wtecs. 

.:: iteradnł• wa1er1111ic111 
P iotrkow•ka 45, tel. 147-44 •• 

Da .... 

TAUBENHAUS 
.AKUSZER-OINEKOLOO 

Praedl11ienie zapisów modo 
larnl lotniczej, 

Z uwagi na zmiany w terminie rozpo~ 
częcia roku szkolnego 1938-39 - Zarząd 
Obwo·du Miejskie~o LOPP przesuwa termin 
uruchomienia modelarni na dzień 15 wrze 
śnia rb. 

W związku z powyższym przedłufa się 
termin nadsyłania zgłoszeń i zapisów do 
dnia 1 O września rb. 

Wszelkich informacyj udziela Łódzki 
Obwód Miejski LOPP ul. pj.otrkowska 149 
telefon 106-20. 

RAMON NOV ARRO • SZEIK 
Dziś po raz pierwszy w todzi w kinie 

„Sty!bwy" I! 
Dzisiejsza premiera filmu „Szeik" z Ramo

nem Novarro w kinie „Stylowy" (Kilińskie
go 128), należy do tych wydarzeń artystycz
nych, kt6re. pozostawiają po sobie długotrwa
łe, nieprzemijające wrażenia. 

Już samo nazwisko bożyszcza kobiet Ramo
na Novarro, który po dwuletniej przerwie, 
znów przemówił do nas z ekranu, jest wystar
czającym atutem rekordowego sukcesu, jaki 
niewątpliwie towarzyszyć będzie filmowi 
„Szeik" w Łodzi. Powrót Ramona N ovarro na 
ekran zelektryzował cały świat kobiecy, Je
szcze piękniejszy, jeszcze bardziej godny uwiel 
hienia powraca na ekran w filmie „Szeik" bo 
hater „Poganina", pięknoglosy i piękn-olicy 
amant Ramon Novarro. 

Fascynujące tło wysoce interesującej akcji 
która toczy się pod skwarnym niebem pustyni 
silne akcenty erotyczne i czar egzotyzmu, ja
kim jest owiany ten najpiękniejszy romans 
filmowy, składa się na nieporównaną całofć, 
kt6r,a ukaże · się dziś po raz pierwszy w Łodzi, 
tylko w kinie „Stylowy". 

„żakowski wykaz na jazdy do szkoły dowana. Wysokość obrazu głowy musi byc 
na żakowskie miesięczne karty albo bilety przynajmniej 1 cm. 

Może się właściciel wykazu legtymo
wać inną urzędową legitymacją s fotogra-

[1':1ng~nn'1n l DfO( Prem noiV[lb., ~~ie~~a~~iyl~]ą~~~f ko:e~~~;:i~n: :aieJ~~: 
lłY 1g ~ • 1n; r J ft w przypisku się gatunek tej legitymacji 

lnwe1iu1:utnet I e •Is ł I (akademiczna legitymacja, index, pasz~ort, 
z dnia 5 września 1938 r. mieszczańska legitymacja a poq.) zapisze. 

Wygrana 500.000 zł. 37 _ 13064• Stempel stacji,ny musi być tak odci-
Wyigrana 100.000 zł. 37 _ 9902. sknięty, aby część stemplu była wyciskn;~ 
Wygrana 50.000 zł. 4 - 20454. ta na fotografii, a część na wykazu. 
Po IO.OOO zł. 2-2801 3-10180, 13-3280 Potwierdzenie gminnego, popisnego lub 

16-13455 18-14486 20-16828 22-17590 policyjnego urzędu 0 zamieszkaniu rodzi-
27-6398 32-11414 36-8271 41-2033 ców (opiekunów) właściciela wykazu". 
41-7615 48--877 48-18196. 

Po 5.000 zł. 1-4849. 2-11183 3=-1629 Oczywiście tego iodzaju język „polski" 
3--8023 3-15284 4-15510 6-16173 19070 w dokumencie urzędowym instytucji pań-
7-650 11721 8-3745 5426 9950 13--2398 t · · k h ł k' k Je'e 14-17387 1s-rn818 16132 l6--lZ30 18_ s wowe1, p ą są czec os owac ie o J , 
9082 19-12500 18000 20-7471 2534 22- moż,na uważać tylko za zwykłą, ale już 
17334 23- 10983 24-2959 25-22969 26.- zbyt daleko posuniętą, złośliwo·ść ze stro-
7281 ·20216 27--16300 Hl301 28-21706 29- ny władz czeskich, bowiem trudno przy-

J~~~ ~~~~.~15-2 \~i7 i3io0069J~~Mgg ~~- p~szczać aby na ~olejach czesk~slowacki.ch 
19817 43- 5301 45-777 46-1 7585 47_ 9893 me było pracowników poprawnie wladaią-
50-.10105. cych językiem polskim. 

Po 2.000 zł. ~1632 1863 16231 20946 Zresztą nawet taka ewentualność, w ni-
21641 6-852 4435 6414 11527 116252 18411 czym nie usprawiedliwia urzędowecro wy-
13772 1588 t 17129 20544 11-403 7808 12630 . . . . . . 1? • 
15039 19954 13-644 2060 2574 2751 4872 koslaw1ama ięzyka polskiego 1 m1mster-
l 1887 13454 17943 18928 20482 17-648 606 stwo kolei w Pradze, autora ,,przyp'.es-
8901 12552 14027 15688 17024 183~5 195:33 ków", powinno - po udzieleniu stosownej 
22030 20-3455 11191 14335 146~1 17464 repremendy i wycofaniu z obiecru druków z 
21-4097 5600 7452 20550 22089 25--9296 . ~. ' .. 
14013 17066 17847 20453 26--14<54 9048 tą dziwną polszczyzną - wysla.c do Jed~1ei 
12558 18144 27224 27- 1825 4007 4183 9174 ze szkół polskich na śląsku C1eszynsk11n, 
i8210 28-9127 3545 4088. bowiem obecna „emancypacja jc;zykowa", 
11791 22520, 31-313 678 6942 8354 8868 15186 nie ma nic wspólnego z jezykiem polskim i 
17460 19557 21941 225!i9 33-463 2583 6512 8885 ' . • . • . . 
15904 34-4743 4903 li!f5 18961 20429 37-2633 moze byc traktowana Jedynie 1ako sztu~z-
5475 7343 19881 20695 40-486 566 1273 14045 ny humbug w stosunkach polsko - czesk1_ch 

D • H L z· L L" 18072. za Olzą r ae eBrJ& IOmaeWlal Po 1000 zh 17- 365 3907 4940 5359 7176 ---· --m;iimm-~!Elillmm __ _ 
7459 8599 9420 10586 11996 16025 16320 17839 

Chor0by weneryczne, moczopłciowe i lkórne 19353 20197 23-2-50 3831 4455 5067 5346 6083 d I h d - · '·•· •.. „ ... 2, Telefen 11 •• 53 9706 10408 10559 ·14213 16168 18101' 19290 20020 Dola i nie o a RiSZJ( 11eu 
209s1 28-125 s21 7497 9454 9772 11466 13096 o gi"nalna me&oda zbJ. 6rki 

Pr1:yjmuie od g - 12 I 3 - 9 wlecz. 13161 13180 14085 14821 15081 15390 16967 ry ' 
w niedzielę i świ~ta od 9 - 12 w poł. 19944 29-1840 2685 6667 8741 11329 12165 12170 Nakła'dem Komitetu Kongresu Dziecka 

13146 14868 16484 18642 20440 21536 21619 21975 wyszła z druku .broszura albumowa. pt. 

D. d ~D•WARD REICHER 37-2003 3381 3443 4937 ~126 8635 10258 12736 „Dola i niedola naszych dzieci". Na 32 stro r •e .J:.t !'..l!... .. ls1so 15449 ł6883 - 1ns3 „. 20~1 214m.1 22404 . ..i.. • t . ł 1r:1k ct .. t .1 ~-- clior61a ~· ••••r.tca7* ' "V' 39-'-122§1 4651 ,7i)f7 r, 9Q7()'~~ <11195 10199.„11525!6 :.tulu~,m-ydawp1c. wa fJeS:1o:N a z1es1ą 1 u-
IU!Jlpll. . .• ' -17014 17905 18045 ' 19()09. ~:19,492 . . a!)536 zo~S'T stracjt fotograficznych · .,pr..zedstawiających 

P~ui:>NfOWAiS ł:~n ' 42-459 995 1932 2899 420S 46~2 s9ao 6587 6704 dzieci nasze ze wsi i miast w różnych wa-
przyJmuJe od a.n rano~ od.G-S wtea. 7077 7078 12960 16365 21422 2&453 48-928 1562 runkach i okolicznościach. 

w lliedalelo s •wlota od 1.u. w pot 1851 3573 3758 4465 4821 4853 7853 7482 7506. d · . t "" 
--------------·- 7896 12675 15147 16426 17899 50-712 1253 2790 ~r.oszura ma za za a111e zam eresow~~ 
VOXgADIO z trzema ,'.ampamt zł 135 - raty 2911 6f96 7558 8639 11204 14076 14076 14188 żyw1e1 losem naszego młodego pokolenia, 
zł 10 miesięcznie. Zużywa 15 vatt. Na składzie 15891 18260 18320 22321 22637. chce przyj-ść mu z pomocą, propagując te 
wszystkie typy radloa11araty, Piotrkowska 79, idee, którymi zajmi-e się wyznaczony na 
w podwórzu. . · k MIĘDZYNARODOWY KONGRES EKON-O~ dni 2-4 października rb. Kongres Dziec a. 
OMVULACJA trwała komplet s zł z gwarancją, MIST<'>W W KRAKOWIE. Poza tym wydaw.nictwo przy 'dużym 
grube naturalne loczki I szerokie falc. "Józef". w dniach od l8 _ 21 bm obradować bę- rozpowszechnieniu się w dziesiątkach tysię 
Nawr~f 54-a. tel. 191-85. dzie w Kraka.wie VIII Eurotpe]sk.i Zjazd Towa cy egzemplarzy powinno przynieść pewien 
UBEZPIECZALNIA S ł Ł d . . „ rzystwa Ekonometrycz~ego. :8adania ekon~- I dochód na rzecz akcji podjętej przez Ko-
. PO eczna w o z1 roZP1su- metryczne s~ nowym k1erunk1em w ekonomi- · z · · K · 
ie p;ze~arg n~. <losta~ę lokom?cii dla p~~ewozu ce, polegającym na mrerzeniu zjawisk ekono- mrtet. .. orgamzo~ame on gresu, a ~eszcz~ 
węg.a itp. Bhzsze w1adomośc1 w Sek<:11 Gosp. micznych przy pomocy bogatego zastosowa- bardziej urządzenie Wystawy, pośw1ęcone1 
Tecłrn. (I<efe~ac;e Techni-cz~ym) ul. ~ćlczańska I n!a metod . i środków statyStycznych wzg\ęd- życiu i potrzebom d;,iec~a, wymaga pow. aż 
Nr. 225, pckói Nr 10. Termm składama ofert do nie matematycznych. nych środków RozsprzM~& broszury .1·est 
<l111a 17IX 1938 r D rt h d · ł · ·d · k k k' · · " . • • 

1 
c yc czas u z1a. w z1ez zie rai ows 1m swego rodzaju metodą zbiór\.:~. 

.- zgłosiło szere11 wybitnych uczonych zawa- . . . -
n1cznych i _polskich ze znanvm statystykiem Egzemplarz „Doll 1 i111edoit naszych Lecznica 

dla Psów 
prof. A. L. Bowley'em, prezesem Międzynaro- 'dzieci" kosztuje 30 groszy. Nic Więc · nie 
dowc,go Towarzystwa Ekonometrycznego na stoi na przeszkodzie, aby to ładne i .tanie 
czele. d . t ł . . t lk d • 

łek. wet. M. A. Reicha, Z ramienia Pols.ki we władzach tego To- w_y awmc wo rozesz 0 się nie Y 0 w . ue 
Odeńską J17 warzystwa zag;ada b. minister prof. dr. Wła- s1ątkach, ale nawet w setkach tys1~cy 

(róg zamenhoffa) _ tel. 175_77 dysław Za".'adzki, który zaJmuje się stroną egzemplarzy po całej Polsce, przysparzaiąe 
STRZYŻENIE psów, • ~.aukową ziazdu. Orgamzacfi zjazdu podjęło Komitetowi środków na jego akcję. Roz--1 !;1ę. Towar,zystwo Ekonomic~ne w Krakowie, sprzedażą broszury 2a1'ęły się 01'ganiz·aci·e 

OTOMANĘ d b I k k Jdorego se·kretarz dr. M. J. Ziomek (Izba Prze . , 
. '. zar ero .ę •. tapczan, eżan e. rz:: •my~łowo-Handlowa, ul. Olu a l, tel. lS8-90) sp.ole.czne, n~leżące ?o ~on:1tetu. Z~mĆL. 

s~a. stoi, bmrko, stoliki radiowe, s~rz:dam ta I udziela wszelkich informacy1. w1ema od nich przyJmttJe biuro ·Komitetu, 
mo I na dogodnych warunkach, Ki!insk1ego 160. w proaramie zi·azdu p ·d · 3 W K k 19 1? Przeidzlecki · : "' . rzew1, z1a-ne sa arszawa, oszy owa . m. . ? 

-·--- · głowne zagadnienia: 1) wska~nik produkcji, tel 887-77 
DO PI.ERWSZORZĘDNEGO salonu damskiego 2) . teoretyczne .P0~stawy gosl'Odarki ~lano- · · • 

. d . k weJ, 3) ngadniema stopy prci:entowe} 
·potrzebna natychn;!ast z olna mamcurzyst a. Obrady toczyć się będą w gmachu 'Kra-
Oferty sub. „B. B. kowskicj Izby Przemysłowo-HanCllowej. 

„PANI DOMU". 
----------------- Mija piękny okres wakacj i urlopów i wy 
PtASZCZE damskie jesienne i zimowe nalnow- poczynku. żegnamy lato, wieŚ, swobodę, by 
sze modele poleca „Moderne", Piotrkowska 10, na nowo podjąć dawne obowiązki ale .1uż z 
fr. n. p. nowymi siłami. Aby im sprostać i siły zacho-

•

•••••••••••••• wać na długo1, każ.da pani domu muBi dOlbrze 
,. .,. rozporządzać swym czasem. Temat ten poru-

PRZEJAZDY I 
sza numer 17 dwutygodnika „Pani Domu" w 
artykule wstępnym, W nawale pracy nie 

INDYWIDUALNE •„ może zabraknąć czasu na przyigotowame za
pasów zimowych. Wiele cennych wskazówek 

do l-4allł znajdzie nawet dciświadczona gospodyni w 
A artykule o przetworach z owoców jesienny,ch, 

fran6'łł a ju~ napewno skorzystać zechce z przepisów 
'1 na nieznane dotąd po~rawy z melona. 

/ł.D.ńłii U progu nowego roku szkolnego i akade-
li mickiego sprawa wyboru zawodu staje się 

POTRZEBNY podręczny. Pracownia Obuwia, 
11-go Listopada 19, f. Majewski. 

Ila w~n ~en sie stawił jutro 
- do refestracji U9 

Jutro w środę dnill 1 bm, winni się zgłosić do 
reje~tracjj mężczyźni rocznika 1920 i 1921 znmics:-. 
kali na terenie 3 komisariatu PP. o nazwiskach na 
litery D E F oraz zamieszkali na terenie 7 komisnrin 
tu PP. o nazwiskach na litery St. T U W Z Ż Ź 

' ' ' I 

Zgłaszający sie do rejestrru~ji winni posi11dµć me 
trykę urodzenia, względnie wyciqg z rejestru ludnoś 
ci wraz z innym dowodem stwierdzającym toi;;a 
mość osoby. tudzież dowód zameldowania na tcreni .... 
ł,odzi. 

t • • ' 

lelelonu 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 

i 133-33. J.eoas; Oli.Ol'. weat!1r7ClllJOll, llt6rl:lJOll ' ll&blla1a7* 
~objot,J' I ~złoci przyjmuje koblcta.lekarl. 

Ci:y:ina od 9 rano do 8 W'Joca, 

.; · , Porada 3 zl. 
prąja11Je o4 ł-8 r. I ł-& w. I 

Zgłeraka 11. Telefon 246-69. 

(~etho1łowa.:1·1 pilna dla tych, którzy d{'cyzji nie zdc1lali je
szcze powziąć. W okresiE.> wahań i projektów lOf Wg - może jakąś cenną myśl podda artykuł o 
sz1k~łach gQ~nodarskich za granica 1t1b mciże 

Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Prywatne ! ~'I, Chr1 
Straż Pożarna tet S. 
Ubezpieczalnia 197-65. 

pr_,..J.:!'L ~,!!!.~.N H. K L i. cZ łC o WA 
S~WADZKA'fi:~elefoa 234.u pelahłetwo I elaerelay .lle•leee 

PnJ':Jmu.ie od 1-11 „. 1 o11 1-4 s od ..._. w. P o w r 6 c I ł a 
• a1ec1mte11 t •wiet• od 1-1 • potudale. PIOTRKOWSKA. 99, tel. 213-88, 

Dr med. 

fi. BRZOZOWSKI 
POWROCIL 

akuszeria i choroby kobiece 

inskiego 78 m. 5 te\ 220-44 
P.qYi@ije ·od ~6 p. p. 

Pl'SJJm. coda. od li - 1! f od I - 8 1 ooł. -Starszy Felczer 
J. l'IJI llJSZff IEWI CZ 

długoletnta praktyka Szpltaloa I skór. wener 

Łódż, ul. Kilińskiego 62 m. 4. part 
Tel. 101:".93. \. 

Danii artykuł o oknach wystawowych zwrcki uwa-

BSłlrił_ł_ ~ę zainterel'owanych na zawód kupiecki czy 
~ łii aekoratorski. 

Ił . . Pani dbająca () swoją urodę nie przeoczy 
Tow. Przeciwi:ebracze 277-6/ 

DIDDDll po powrocie z wakacji artykułu o higienie i 
Dl at kosmetyce. 
W~& ff ~~z!11iłowani ~ pracach ogrodniczych MUZEA - BIBLIO'n:KI - WYSTAWY 

własc1c1ele własnej grzędy znajdą szereg łfiejskG lłlblło,.,. Pvłlicsr"' (ul. Andrzeje W 

Załatwia najszybciej 

Wagons -Lits ff Cook 
Ł 6 d ź, PIOTRKOWSKA 68 

telefon 170-77. 

praktycznych rad i ws'kazówck o pracach w otwarta dl1 pa.hlln•od•i f'e>d>.i„nni„. pn)r, nil'thi„J 
ogrodzie o tci porze roku. I •.i.• od „ 10 lio 3', „ 1<1ooty: „d l. 10 tlo 19. 

Wicie drobniejszych wiadomości z zakre- JP'yua""!1 ibiorOW4 B: ~ramodfhsk•c1 .• G<irdow. 
su nO·\~C1ści wydflwniczvch, gos•podarstwa, 1hle}, 1. Simon • l'lethifłWlc::ouoj 1 ĆzPllaua Rze. 
mody itp. oraz liczne ilustracje dopełniają pfńslcie10 w lokalu 1. P. S .• u. Pąrk Sienkiewitza. 
treści. zeszytu. . . Salon Situk Pięknych Karola tncle>;?o. 

Pismo , .. Pani Domu" 1est do nabycLa w Nawrot R. tel 133-5!5 
większych księgarniach i kioskach gazeto- Wystau-a grupy artystów • plastyków „Pryzmat" 
wy,ch araz w Adr:ninistracji pisma, Warsza- f w lokalu I.P.S-u, Park Sienkiewicza. 
.W~J NO.WY Swi~t 9, __ --=---
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SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ~ 
„ 

. . __ „___ ------- -- --- -- - ------- -- ... __ ____ - --- - ..... -

••1e•11ac1a •••c•11ew •u"uli11e1cH sandały dla pływaków. laauauracia Trgodnia Obronr Przec.wpożarowei 
Orderem Odrodzenia Polski. 

W ambasadzie R.P. w Bukareszcie odbyłasię uroczysta dekoracja przez ambasadora 
Rogera Raczyńskiego grupy oficerów rumuńskich Orderami Odrodzenia Polski. Na 
zdjęciu - gen. Atanescu dziękuje ambasadorowi R.P. w imieniu grupy od_znaczonych 

oficerów rumuńskich za zaszczytne odznaczenia zaprzyjaźnionego panstwa. 

Konsekr~cja nowego biskupa 
ordunarlusza dłet:eztl kielet:ldef, 

~ 

W katedrze kieleckiej odbyła się konsekracja nowego ordynariusza tej diecezji, ks. 
biskupa dr. Czesława Kaczmarka. Aktu konsekracji dokonał J.E. ks. arcybiskup Corte
si, nuncjusz apostolski w Wal'&Ulwie w otoczeniu księży biskupów dr. Szełążlta ł Wet 
mańskiego. W uroczystoścłacili lronsek1'8cyj nych wziął udział minister Swi~i, 
wojewoda kielecki dr Dziadosz, gen. Włeciorkiewicz, oraz Uczni przedstawiciele 
władz, duchowieństwa ł społeczeństwa. Na zdjęciu - nowy ordynariusz ldeledd Im. 
biskup dr KaczOtarek kroczy pod baldachimem w asyście duchowieństwa ł przec:Wa
włeiełi władz do kośctoła katedralnego, w którym z rąk arcybiskupa Cortesi'ego 

, ~trzymał sakrę biskupią. . , ~ , „ . 1 "' _. -f'llt' 
.. : - , 
ZAWGD' llMOllOWll JUlllOlłOW 

Moment ze starW · 6-clti batonów do zawodów balonowych juniorów, który odbył się 
w~j na lotnisku mokot~skłm w Warsr.awie,, staraniem Aeroklubu Warszaw-
. . . , ~ ''f v ' ~ • ~ skiego. 

" ~· ~. .... ... ł , " 

'Wypadki samochodowe. 

i ·1tq~mfAGJ OO~'T!J!!.N !C!!J!ł.t;f/11 f.kf . 
fll\J\Ąi ~ awdenlł?, 

ftMW'~
1

~ . f~ 
~ft-Kl Ar~~ . · .. ~-. * Il FRAN~~ 

I ~~t 

_ _ fi?umorJs. C6Hlplł <S 100.ooohoJJilon'j I 
Na 100.000 mieszkańców przypada w roku zabitych w wypadkacłi samochodowych: 
w Niemczech 39, w Japonii 45, w Kanadzie 48, we Francji 50, w Szwajcarii 60, 

:w Swa@~ u..~ ~zY.~~ P,Cłiem -~ ~J.,. .Jl"-

Onegdaj nastąpiła w całym kraju uroczysta inauguracja „Tygodnia Obrony Przeciw
pożarowej". Na l.djęciu - fragment z defilady straży pożarnych wraz z taborem, 
w Warsmwie, którą przyjął gen. Krok-Paszkowski w towarzystwie prezesa Zarządu 

· !: Głównego Związlqt Straży Pożarnych sen. Gołuchowskiego i inspektora Milewskiego. 

Na targach lipskich zademonstrowano san-
dały , które przyśpiesząjfł pływanie. Otwie D·T .-,·ąóg dobu d00L0fft S0f0PU 
rają się one przy nacisku stopy i rozs:zierza- n ~ - n .., • 
ją jej płaszczyznę, przy przyciąganiu nóg a. 
nie stawiają oporu ł klapy zamykają się. 

L -~ 
I Młsłrrowska para łytwiatska lnge Koeli -

G. Noak podczas letniego treningu. 

/ 

Charlie Rivet, światowej sławy klown oti
chodzi 40-lecie swej pracy na · scenie. Za 

nim jego adepcł. 

Pilot Ziese odbył na dwumotorowym płatowcu „FH104" Jot dookoła Europy, lądu 
jąc po kolei na wszyStkich większych lotniskach w ciągu 24 godzin. Przebyta trasa 
wynosiła 6200 km. Start nastąpił o północy z lotniska Tempelhof, powrót równiet 
punktualnie o północy._ Na zdjęciu: lotnik po .powrocie w towarzystwie żony. 

Pierwsży w Polsce konkurs telegrafistów 

W gmachu urzędu Telekomunikacyjnego wWarszawłe odbył się po raz pierwszy w 
Polsce .konkurs sprawności pisania na aparatach Morse'a. Na zdjęciu tele~fiści oal· 

SCY. w czasie konkursu. 

llCATASTlłOFA ICOLEJOWA W l•DIACH. 

K~~-ln'lwkil all DOf)ąg wskutek podmycia toru. P~~ 100 pasażerów 
J. - • ~oj~~ 




